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Mobilny Protetyk Słuchu
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Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798
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Aleksandra Burchart-Miller

Tel.: 535 010 344
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BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 

602 511 623

604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23
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programów 
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601 962 796

„ELTEL”
• instalacje elektryczne
• pomiary elektryczne
• wykrywanie kabli
E-mail: jpeltel@wp.pl

Tel.: 603 651 649
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Jak Dozamet przywitał drugą ligę
4 sierpnia 1985 to kluczowa data, jeśli chce się zrozumieć mit legendarnego Dozametu Nowa Sól. 35 lat 
temu debiutowaliśmy u siebie w piłkarskiej drugiej lidze. Ta przygoda trwała dwa lata

Sądowe problemy wójt
Prokurator chce wyższej kary
Saga o „niewyparzonej mordzie” ma ciąg dalszy. Wójt gminy wiejskiej złożyła sprzeciw od wyroku na-
kazowego, który teraz stracił moc. Sprawa zostanie rozpoznana ponownie. Według naszych informa-
cji sprzeciw złożył także prokurator, bo uważa, że zasądzona grzywna jest zbyt łagodna
Czytaj str. 13
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Wieczorem przy Kolumnie Zyg-
munta spontanicznie z harce-rzami śpiewaliśmy powstańcze 
piosenki – relacjonuje Katarzyna 
Pukaluk.Rodzice zaznaczają, że stara-ją się zapoznawać swoje dzie-

ci z polską historią. I dodają, że Warszawa jest tego dnia pełna rodzin z dziećmi. - Mamy nadzie-ję, że w ich sercach pozostanie coś na zawsze – mówią wzrusze-
ni.

Monika Owczarek
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Godzina „W” w Warszawie:
Łzy same płyną po twarzy
Jeśli ktoś choć raz uczestniczył w stolicy w rocznicy wybuchu powstania 
warszawskiego, wie, że to duże przeżycie. Rodzina Pukaluków z Nowej Soli 
zachęca, żeby poczuć te emocje tam na miejscu

Katarzyna i Waldemar Puka-lukowie po raz czwarty zabra-li dzieci i pojechali do stolicy, żeby wspólnie przeżywać rocz-nicę wybuchu powstania war-szawskiego. W tym roku swoją wędrówkę zaczęli od pochylenia głowy nad grobami powstańców, również tych znanych z książki 
„Kamienie na szaniec”. - Uczciliśmy pamięć 11 harce-rek, które zginęły na Woli, i Ma-łego Powstańca – miał 11 lat w chwili śmierci, więc tyle samo, co dziś nasza córka – mówią Pu-

kalukowie.To był pierwszy moment wiel-kiego wzruszenia. - Jadąc kolejny raz, wiemy, czego się spodziewać. Mimo to nie jesteśmy w stanie zapanować nad emocjami. Oczy wypełniają się łzami – nie kryje 
Katarzyna Pukaluk.Co roku mają okazję spotkać warszawiaków, którzy uczest-niczyli w powstaniu. Albo tych, których bliscy zginęli w walkach. - Słysząc te wspomnienia, dresz-cze idą po plecach – przyznaje 
pani Katarzyna. 

W pamięci zapadła im historia pani Barbary, która podczas po-wstania miała 12 lat. Pomagała walczącym, nosiła im korespon-dencję. Razem z mamą trafiła do obozu w Pruszkowie. Jej tata zo-stał wywieziony do obozu kon-centracyjnego. Zanim zabrali go Niemcy, w karniszu zostawił kar-teczkę. W krótkim liście prosił Boga, żeby miał w opiece sieroty, które zostawia same. - Pod pomnikiem Powstania Warszawskiego jak zawsze zapa-liliśmy znicz i złożyliśmy kwiaty. W oczekiwaniu na godzinę „W” na rondzie Dmowskiego

Z bólem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Śp. Ludwika Konopackiego
nowosolanina, bohatera wojennego,

żołnierza Armii Krajowej, a po wojnie łącznika
zrzeszenia Wolność i Niezawisłość, ostatniego 

żyjącego na naszym terenie Żołnierza Wyklętego.
Rodzinie i Jego Najbliższym

składamy najszczersze kondolencje.
Cześć i Chwała Bohaterom!

Prezydent Jacek Milewski
Wiceprezydent Natalia

Walewska-Wojciechowska
oraz pracownicy

UM Nowa Sól

Przewodniczący
Rady Miejskiej w Nowej Soli 

Andrzej Petreczko
wraz z Radnymi
Rady Miejskiej

Ponad 2 tysiące map trafiło do cyklistów
Wielu z nich od razu zdecydowało się wypróbować zaproponowane trasy!

Powiat nowosolski wydał mapę, która pokazuje wszystkie możli-we trasy rowerowe połączone ze ścieżką biegnącą po dawnym torze kolejowym. Wszystko po to, żeby pokazać rowerzystom nowe możli-wości. Zjeżdżając z tresy w wyzna-czonych miejscach, jest możliwość zrobienia pętli, co pozwala uniknąć powrotu tą samą drogą. W niedzielę od południa pra-cownicy starostwa rozdawali ro-werzystom mapy. Do rąk cyklistów trafiło ich ponad 2 tys. Zaintereso-wanie ogromne. Na moście ruch był jak na Marszałkowskiej. Z mapą w rękach zastaliśmy Adama Drajczyka. - Mam już w no-gach sporo kilometrów, ale tak ustawiałem trasę, żeby przyje-chać po mapę. W domu ją dokład-nie przeanalizuję. Te ścieżki to mi-strzostwo świata, bardzo często po nich jeżdżę. Chętnie zobaczę, gdzie można zjechać – mówi pan Adam.Janusz i Julita Cyganowie z Dą-browna to rowerzyści, którzy ra-dzą sobie po ekstremalnych le-

śnych trasach. - Czasami zdarzają się przygody, jak urwany pedał – śmieje się pani Julita. Pan Janusz z kolei opowiada, że w minionym tygodniu byli dwa razy w Oty-niu i raz w Sławocinie. - Jeździmy spokojnie, turystycznie. Ścieżka jest fantastyczna, bo prosta i bez wzniesień. Teraz zmierzamy na trasę Edwarda, później na trasę Huberta i do Gaju Wandy, a stam-tąd do Dąbrowna. Mapa, którą do-staliśmy, bardzo nam się przyda – zapewnia Janusz Cygan.Danuta i Stanisław Sulikowie na most przyjechali z Zielonej Góry. Pokonali trasę od strony Niedo-radza. - Najgorzej jest wzdłuż sta-rej trójki. Ruch jest spory i trzeba uważać.  Ubolewamy, że nasze zie-lonogórskie ścieżki nie są połączo-ne z tymi nowosolskimi. Może się wkrótce tego doczekamy. Między miastami naprawdę jest niewielka odległość, a jak się dobrze peda-łuje, to trasy ubywa – mówi Stani-sław Sulik.Na wycieczkę co najmniej do Ko-

notopu wybrała się rodzina w skła-dzie: Maria Martyniuk, Paweł i Elż-bieta Podkowa, Diana i Mariusz Majowie. - Nie mogę biegać, to namawiam rodzinę i jeździmy ro-werami. To wielka przyjemność. Dzisiaj oczywiście przyjechaliśmy tutaj po mapy, a plan jest na kilka-dziesiąt kilometrów. Trzeba się ru-szać i każdego dnia wyprostować kości – zaznacza ze śmiechem pani Maria.Przyjaciele z Kargowej – Ewa i Jarosław Herbikowie, Elżbieta i Zbigniew Pietkowie oraz Grażyna i Andrzej Omieczyńscy – dojechali 
samochodem do Konotopu i dalej rowerem na most. - Ścieżka – baj-ka. Jak ktoś raz przejedzie, to łapie bakcyla. Dzisiaj pojedziemy jeszcze dalej. Zobaczymy, gdzie nas koła poniosą – mówi pan Jarosław.Samochód w Lubięcinie zapar-kowała też rodzina z Leszna, żeby tam wjechać na ścieżkę i zwiedzić, jak dużo się da. - Zobaczymy, jak daleko zajedziemy. Widoki są prze-piękne – zauważa Kamil Piotrow-
ski.Katarzyna Dzieńdziura ze sta-rostwa powiatowego jest bardzo zadowolona z niedzielnej akcji.  - Przyjechało mnóstwo osób, tak-że spoza naszego powiatu. Ścieżka stała się atrakcją turystyczną ca-łego regionu, a to nas cieszy. Dys-trybucja map trwa cały czas. Na Facebooku dodatkowo trwa kon-kurs dla rowerzystów. Każdy, kto wyśle nam swoje zdjęcie na rowe-rze w drodze do pracy, ma mapkę gwarantowaną – zapewnia Dzień-dziura. Powiat na zdjęcia czeka do 20 sierpnia.

Monika Owczarek

Zainteresowanie mapą było ogromne, ruch na moście w Stanach jak na 
Marszałkowskiej 
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Wszystkim, którzy w tak bolesnej dla nas chwili
okazali wiele serca i życzliwości oraz uczestniczyli

w ostatnim pożegnaniu naszego kochanego

Śp. Zdzisława Osucha
serdeczne podziękowania

składa rodzina

Koleżance Mirosławie Winieckiej
wyrazy szczerego współczucia

z powodu śmierci

Matki
składa Zarząd Oddziału

Związku Nauczycielstwa Polskiego
i Oddziałowa Sekcja Emerytów i Rencistów

w Nowej Soli

Pani Mirosławie Winieckiej
wyrazy współczucia  z powodu śmierci

Mamy
składa

Michał Terlecki

Czy dzieci wrócą 1 września do szkół?
Wytyczne dla dyrektorów przygotowują wspólnie Ministerstwo Edukacji 
Narodowej i Główny Inspektorat Sanitarny. RMF dotarł do wstępnych ustaleń. 
Tymczasem w ub. tygodniu padały w Polsce kolejne dobowe rekordy zakażeń

Przez koronawirusa zajęcia w szkołach i przedszkolach zo-stały zawieszone 12 marca. Dwa tygodnie później weszło obo-wiązkowe kształcenie zdalne. Utrzymywało się do końca roku 
szkolnego.Ale co dalej? Waldemar Kraska, wicemini-ster zdrowia, został w ub. tygo-dniu zapytany o powrót uczniów do szkół z początkiem września. - Myślę, że w sierpniu będzie już ta ostateczna rekomendacja, czy dzieci pójdą do szkół – odparł Kraska. - Mam nadzieję, że tak będzie, bo z Ministerstwem Edu-kacji Narodowej przygotowuje-my pewne zasady, jak mają postę-pować dyrektorzy, jeżeli w szkole pojawi się przypadek koronawi-rusa – żeby nie zamykać wszyst-kich szkół, tylko tę jedną.Wiceminister przyznał jed-nak: - Trudno mi w tej chwili po-wiedzieć, czy młodzież wróci do szkół. Chciałbym, żeby tak się stało, ale czy tak będzie – zoba-

czymy. Pod koniec czerwca premier Mateusz Morawiecki mówił od-ważniej. - Chcę podkreślić, że od początku września dzieci i mło-dzież wracają do szkoły. Na po-czątku października studenci wracają na uczelnie. To jest pew-na decyzja – podkreślał Mora-wiecki w Radiu Łódź.Później na wiecach przed wy-borami prezydenckimi dodawał też w kontekście COVID-19, że „nie ma się już czego bać” i dekla-rował, że wirus „jest w odwro-
cie”. A w ub. tygodniu padały dobo-we rekordy zakażeń w kraju – w sobotę wykryto 658 nowych cho-
rych.Dziennikarze RMF dotarli do – podkreślmy – wstępnych usta-leń GIS, które miałyby obowią-zywać od września w szkołach. „Nie będzie masowego mierzenia temperatury przed wejściem – informuje radio. - Nie będzie ma-seczek i rękawiczek dla wszyst-

kich uczniów w czasie lekcji. Nie będzie też pojedynczych ławek”.RMF podaje też, że gdyby wy-kryta w szkole infekcja „okazała się zakażeniem koronawirusem, do akcji wkroczy powiatowy in-
spektor sanitarny. To on razem z dyrektorem placówki podejmie decyzję o ewentualnym zamknię-ciu szkoły i przejściu na system 
nauczania zdalnego”.Według radia „starsi nauczy-ciele będą zwolnieni z zajęć, któ-re wiążą się z częstym kontaktem z dużą liczbą dzieci. Np. nie będą musieli prowadzić zajęć świetli-cowych ani dyżurować na kory-tarzu w czasie przerw. Będą za to musieli nosić maseczki i ręka-wiczki”. Jest początek sierpnia, a na stro-nie Ministerstwa Edukacji Na-rodowej nie pojawił się ostatnio żaden nowy oficjalny komunikat w sprawie startu roku szkolnego 2020/2021 w czasie pandemii ko-ronawirusa.

Mateusz Pojnar

Uważajcie na drodze!
Policjanci i strażacy apelują o rozsądek za kierownicą. W ub. tygodniu w Mirocinie Dolnym zderzy-
ły się dwie osobówki. Uczestnicy wypadku z licznymi złamaniami trafili do szpitala. A w Nowej Soli 
przy Intermarche zderzyli się kierowcy motoroweru i samochodu osobowego

Apel policji do kierowców.
Ważny zawsze, ale szczególnie 

w czasie wakacji.
• Sprawdź przed wyjazdem stan tech-

niczny pojazdu, w tym zwłaszcza 
ogumienie, oświetlenie, poziom pły-

nów eksploatacyjnych,
• respektuj przepisy ruchu drogo-

wego, w szczególności w zakresie 
przestrzegania dozwolonych limitów 
prędkości, stanu trzeźwości, ko-

rzystania z pasów bezpieczeństwa 
i właściwego przewożenia dzieci 
w pojazdach,

• dostosuj prędkość do warunków at-
mosferycznych, drogowych, swoich 
umiejętności,

• zawsze zwalniaj przed przejściami 
dla pieszych, przystankami komuni-
kacji publicznej i skrzyżowaniami,

• nie wyprzedzaj ani nie omijaj pojaz-

dów w rejonie przejść dla pieszych, 
przystanków i na samych przej-
ściach,

• sygnalizuj swoje manewry na dro-

dze z takim wyprzedzeniem i w taki 
sposób, by były widoczne dla innych 
uczestników ruchu,

• ogranicz do minimum rozmowy tele-

foniczne, a w razie konieczności ko-

rzystaj z zestawu głośnomówiącego. 
Rozmowa telefoniczna nawet przez 
urządzenia dozwolone dekoncentru-

je kierującego pojazdem,
• obowiązkowo rób przerwy w trakcie 

wielogodzinnych podróży.

Zdjęcia z tego wypadku działa-ją na wyobraźnię. Wszystko dzia-ło się w czwartek na drodze wo-jewódzkiej 290 jadąc w kierunku Mirocina Dolnego.- O 16.30 z nieustalonych na chwilę obecną przyczyn 54-letni mężczyzna kierujący dacią logan zjechał na przeciwległy pas ru-chu, którym poruszał się w prawi-dłowy sposób 56-latek, kierowca mercedesa sprinter – mówiła nam w piątek sierż. Milena Stachowiak z nowosolskiej policji.

Na miejsce przyjechały trzy wozy straży pożarnej, trzy karetki i cztery radiowozy. Dacią jechała jeszcze jedna pasa-żerka – 57-latka. Wszyscy uczest-nicy wypadku byli trzeźwi. Trzy osoby trafiły do szpitala z licznymi złamaniami.                                                   - Apelujemy o rozsądek za kie-rownicą, przestrzeganie przepi-sów i zasad bezpieczeństwa – mó-wią kożuchowscy strażacy z OSP, którzy byli na miejscu.Wtórują im policjanci: - Każde, 

nawet z pozoru błahe zignorowa-nie przepisów – w tym nadmierna prędkość, brawura, zlekceważenie senności czy zmęczenia – może być przyczyną tragedii na drodze.Również w czwartek, tyle że po godz. 20.00, na rondzie Matejki i 1 Maja w Nowej Soli 19-latka jadąca audi a4 nie udzieliła pierwszeń-stwa 38-letniemu kierowcy moto-roweru. Na miejsce szybko przy-jechali policjanci. Były też dwie karetki, zebrało się sporo gapiów. Motorowerem jechała jeszcze 

jedna osoba. - Ale nikomu nic poważnego się nie stało – uspokaja sierż. Stacho-wiak. - Kobieta za spowodowanie kolizji drogowej została ukarana mandatem karnym i sześcioma 
punktami karnymi.

Mateusz Pojnar

Po wypadku w Mirocinie trzy osoby trafiły do szpitala (fot. KSRG OSP Kożuchów) Kolizja u zbiegu ulic 1 Maja i Matejki w Nowej Soli (fot. nadesłana)
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Pół wieku razem
50 lat temu powiedzieli sobie sakramentalne tak, a teraz świętują swój wyjątkowy jubileusz. 12 par zostało uhonorowa-
nych medalami za długoletnie pożycie małżeńskie

W takich chwilach trudno nie przytoczyć słynnych słów pio-senki Joanny Lange: 50 lat mi-nęło jak jeden dzień... W sali urzędu stanu cywilne-go zebrali się najbardziej wy-trwali nowosolanie. Tam odbyła się uroczystość 50-lecia mał-

żeństw. W tym roku ze wzglę-du na obostrzenia sanitarne ce-remonia została podzielona na cztery części, a w każdej z nich uczestniczyły trzy pary.To niezwykle ważne dla 12 par wydarzenie miało wagę państwową. Dlaczego? - Meda-

le za długoletnie pożycie mał-żeńskie przyznawane są przez prezydenta Polski – wyjaśnia Sławomir Wojciechowski, kie-rownik nowosolskiego USC. W ten sposób jubilaci zostali uhonorowani za swoje zasługi.Medale wręczył Jacek Mi-

lewski, prezydent Nowej Soli. Nie zabrakło kwiatów i wielu miłych słów. - Zawsze przy tej okazji mam taką refleksję, że niewiele dłużej żyję na świecie, niż państwo jesteście razem. W dzisiejszych czasach, a czasy są teraz strasznie zwariowane, 

to takie chwile mi uświadamia-ją, że jednak są pewne warto-ści, które powinniśmy poka-zywać i kultywować – mówił prezydent. I na koniec dodał: - Kłaniam się, bo to naprawdę jest wielka sprawa. 
Aleksandra Gembiak

Pary, które 23 lipca
obchodziły jubileusz

złotych godów:
Filipowiczowie Halina i Henryk

Ferdynusowie Krystyna i Kazmimierz

Buśko Eugenia i Aleksnader

Sierputowscy Sabina i Bogusław

Nowiccy Irena i Ryszard

Raczyńscy Maria i Ryszard

Moskała Stanisława i Franciszek

Czajkowscy Daniela i Łucjan

Kałek Bogusława i Tadeusz

Milczarkowie Halina i Władysław

Dorbowolscy Janina i Ryszard

Kołaczkiewiczowie Anna i Zbigniew

Koronawirus:
wrócą większe obostrzenia?
W powiecie zanotowaliśmy kolejne przypadki zakażenia COVID-19. - Wzrost zachorowań w Polsce przekłada się również na 
nasz powiat – przyznaje starosta Iwona Brzozowska. Rząd planuje regionalizację obostrzeń. Co to oznacza?

To nie był spokojny tydzień w kontekście pandemii. W ska-li kraju padały kolejne rekordy zakażeń: 615 nowych chorych w czwartek, 657 w piątek i 658 w sobotę.W powiecie nowosolskim we wtorek 28 lipca wykryto jeden przypadek, a w ub. piątek – dwa. W poniedziałek 3 sierpnia nadeszły kolejne złe wieści.  - W powiecie potwierdzono czte-ry kolejne przypadki zakażenia – informowała starosta Iwona Brzozowska. I dodała, że wszy-scy chorzy pochodzą z tego sa-mego źródła zakażenia. Łącznie od początku pan-

demii wykryto w powiecie 27 przypadków COVID-19. - Dobrą wiadomością jest fakt, że do 16 wzrosła liczba ozdrowieńców – podkreśla Brzozowska.27 osób jest objętych kwaran-tanną domową, pod nadzorem epidemiologicznym pozostaje 40 osób. W kwarantannie po prze-kroczeniu granicy jest 121 osób. W poniedziałek rzecznik rzą-du Piotr Müller powiedział w TVN24, że w związku z dużą liczbą nowych zachorowań rząd rozważa powrót do niektórych obostrzeń. - Przygotowujemy pakiet zmian legislacyjnych, któ-re umożliwiają ich regionalizację 

– mówił Müller. - Np. liczby osób, które przebywają w sklepie, w re-stauracjach, ale także w sprawie funkcjonowania szkół.Rząd rozważa zwiększenie sankcji dla firm nieprzestrzega-jących reżimu sanitarnego. - Chcemy doprecyzować kwe-stię zasłaniania ust i nosa – dodał w TVN24 rzecznik rządu. - Za-sadne jest pytanie, czy powinno być to wyłączenie dla osób z pro-blemami oddechowymi. Roz-ważamy zmianę przepisów, by osoby deklarujące takie proble-my musiały nosić np. przyłbicę – mówił Müller.
Mateusz Pojnar Eksperci apelują: przestrzegajmy reżimu sanitarnego!
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Nowa Sól jest partnerem kampa-nii profilaktycznej „Ciąża bez alko-holu” i dlatego to spotkanie się od-było. - Kobiety mogły obejrzeć film profilaktyczny na temat FAS [alko-holowy zespół płodowy] i poznać problemy, z jakimi spotykają się rodziny wychowujące dzieci z tym schorzeniem – mówi Aleksandra Kawszyn, w Wydziale Spraw Spo-łecznych magistratu odpowiedzial-na za zdrowie i profilaktykę. - Ko-lejną częścią spotkania był wykład i prezentacja pani Zofii Kędzier-skiej, położnej.  Kawszyn zaznacza, że mimo co-raz większej świadomości o tym, jak szkodzi alkohol w ciąży, do dziś można się spotkać ze stereotypami „lampka wina poprawi krążenie” czy „lekkie wino lub piwo nikomu nie zaszkodzi”. - Trzeba pamiętać, 

że dla dziecka w łonie matki nie ma bezpiecznej ilości alkoholu – doda-je. - Organizm dorosłego oczyści się z alkoholu poprzez enzymy wątro-bowe, a płód sobie tak dobrze z tym 

nie radzi. Łożysko nie jest barierą, która zatrzymuje alkohol, więc kie-dy pije matka, pije także jej dziecko! Każda ilość alkoholu może uszko-dzić płód, doprowadzając do nie-odwracalnych zmian w organizmie 
dziecka.Położna Zofia Kędzierska spoty-ka się również z sytuacjami, w któ-

rych dochodzi do zatrucia płodu al-koholem w momencie, kiedy matka jeszcze nie wie, że jest w ciąży. Zda-rza się, że przyszła mama dużo pije np. podczas wesela, sylwestra czy urodzin i nie ma jeszcze pojęcia, że szkodzi w ten sposób swojemu 
dziecku.- Pełnomocnik ds. rozwiązy-wania problemów alkoholowych i narkomanii w Nowej Soli sfinan-sował poczęstunek dla pań biorą-cych udział w szkoleniu, również książki i materiały edukacyjne – mówi Aleksandra Kawszyn. I do-daje: - Szczególne podziękowania należą się asystentkom rodzin: pa-niom Biance Kotowskiej, Małgorza-cie Ferenc-Zielińskiej i Agnieszce Sromickiej oraz położnej, pani Zofii Kędzierskiej – za ich ważne zaan-gażowanie w szerzenie świadomo-

ści o FAS i działania profilaktyczne.
***A pamiętacie jesz-cze o trwającym konkursie „9 miesię-cy pełnych miłości”, o którym pisaliśmy już w „TK”? Nagro-dami za pierwsze trzy miejsca są sesje zdjęciowe (ciążowa, noworodkowa albo rodzinna). Prócz tego wizaż do sesji za pierwsze miejsce. Żeby wziąć udział w konkursie, przyszła mama musi zrobić zdję-cie ułożonych dłoni w kształcie serca na ciążowym brzuchu i napi-sać, „dlaczego wybiera 9 miesięcy bez alkoholu”. Szczegóły znajdzie-

cie w wydarzeniu na Facebooku „9 miesięcy bez alkoholu”, na fanpej-dżu Profilaktyka Nowa Sól albo na stronie www.nowasol.pl – tam jest do pobrania formularz zgłoszenio-wy. Formularz ze zdjęciem trzeba przesłać na promocjazdrowia@no-wasol.pl.
Mateusz Pojnar
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Kiedy zmiana na Chrobrego?
Wracamy do tematu tymczasowej zmiany organizacji ruchu na ul. Chrobrego w Nowej Soli. - Przewidywany termin jej 
wprowadzenia to 10 sierpnia – mówi Anna Chyła, rzeczniczka powiatu

O decyzji ws. zmiany organi-zacji na Chrobrego pisaliśmy w ub. tygodniu. Wejdzie w życie w związku z wielką inwestycją przeciwpowodziową. Firma ETP S.A., która ją wykonuje, ul. Chro-brego będzie przewoziła mate-riały na budowę wałów prze-

ciwpowodziowych. - Żeby zrobić tę inwestycję, musimy nieste-ty dostarczyć materiały do bu-dowy państwa ulicą. Innej dro-gi nie ma – mówił na spotkaniu z mieszkańcami Michał Stacho-wicz z ETP.- Niestety, tak duże inwesty-

cje muszą się wiązać z pewnymi utrudnieniami – tłumaczył pre-zydent Nowej Soli Jacek Milew-ski. - Przeanalizowaliśmy całą sytuację i to jest jedyne możliwe wyjście. Ul. Chrobrego musi być tą ulicą, którą będą przemiesz-czać się auta i dojeżdżać na teren 

budowy. Mam świadomość, że to będzie dla państwa uciążliwe.Zmiana, która według przewi-dywań firmy ma potrwać sześć-siedem miesięcy, przewiduje, że od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-20.00 na tej ulicy nie będzie można parkować aut. 

- Tymczasowa organizacja ru-chu na ul. Chrobrego została za-twierdzona 28 lipca – mówi Anna Chyła, rzeczniczka starostwa po-wiatowego. - Przewidywany ter-min jest wprowadzenia to ponie-działek 10 sierpnia.
Mateusz Pojnar

Dziewczyny, nie pijcie w ciąży
O tym, jakie to groźne dla dziecka, opowiadały w nowej siedzibie MOPS asystentki rodziny i położna Zofia Kędzierska. A słu-
chały kobiety w ciąży i panie wychowujące dzieci z alkoholowym zespołem płodowym. - Każda ilość alkoholu może uszkodzić 
płód, doprowadzając do nieodwracalnych zmian w organizmie dziecka – podkreśla Aleksandra Kawszyn z Wydziału Spraw 
Społecznych urzędu miasta

W ramach akcji kobiety m.in. oglądały film o FAS – 
alkoholowym zespole płodowym

- Łożysko nie jest barierą, któ-
ra zatrzymuje alkohol, więc kiedy 
pije matka, pije także jej dziecko! 
– mówi Aleksandra Kawszyn.

Dziki do odstrzału
Powiat na wniosek miasta Nowa Sól wydał decyzję dotyczącą tzw. odstrzału redukcyjnego 30 dzików, które bytują m.in. na 
Starym Żabnie i w okolicach Kaczej Górki

- O problemie dzików w powie-cie nowosolskim w ostatnim cza-sie mówi się nie tylko w kontek-

ście ASF – tłumaczy swoją decyzję Iwona Brzozowska, starosta po-wiatu nowosolskiego. - Te zwie-

rzęta coraz częściej pojawiają się w przestrzeni publicznej i na za-mieszkałych terenach: w okoli-cach placów zabaw, boisk, działek, pól uprawnych czy hodowli zwie-rząt. Dziki na ulicach miasta i wsi budzą realne obawy mieszkań-ców – dodaje Brzozowska.Starostwo na wniosek urzędu miasta w Nowej Soli zdecydowa-ło się wydać pozwolenie na tzw. odstrzał redukcyjny 30 dzików. Bytują m.in. na Starym Żabnie i w okolicach Kaczej Górki. Ma być przeprowadzony do końca grudnia 2021 r. przez myśliwych z Polskiego Związku Łowieckiego. - Odstrzelone dziki zostaną prze-badane w kierunku ASF, a potem zutylizowane – informuje Iwona 

Brzozowska.To nie koniec. 23 czerwca do starostwa wpłynął wniosek gmi-ny wiejskiej Nowa Sól – chodzi o odstrzał 20 dzików ze Starej Wsi i Nowego Żabna. - W porozumie-niu z powiatowym lekarzem we-terynarii i przedstawicielem Pol-skiego Związku Łowieckiego ZG Ośrodek Hodowli Zwierzyny Nie-ciecz ustalono, że populacja dzi-ków bytująca w rejonie Starej Wsi i Nowego Żabna to te same dziki, które przebywają w granicach ad-ministracyjnych miasta (obręb 4 i 5) i zostaną objęte wymieniony-mi wcześniej działaniami – mówi 
starosta. - Na terenach gminy wiejskiej będzie prowadzony od-strzał sanitarny na podstawie 

rozporządzenia wojewody z 26 czerwca tego roku. Jeśli będzie taka potrzeba, powiatowy lekarz weterynarii wystąpi do wojewo-dy o zwiększenie ilości dzików do odstrzału sanitarnego.1 lipca Nowa Sól zwróciła się też z prośbą o wydanie decyzji zezwalającej na odstrzał sześciu dzików w okolicach Pleszówka. - W tym przypadku również w po-rozumieniu z powiatowym le-karzem weterynarii i prezesem koła łowieckiego Ryś ustalono, że na wskazanym obszarze będzie realizowany odstrzał sanitarny zgodnie z rozporządzeniem woje-wody – stwierdza starosta Brzo-zowska.
Mateusz Pojnar

- Dziki na ulicach miasta i wsi budzą realne obawy mieszkańców – tłuma-
czy starosta Brzozowska
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Mapa ścieżki rowerowej
za apkę!
To proste: przychodzisz do nowosolskiego urzędu miasta, pokazujesz wgra-
ną w telefonie aplikację Rowerowa Stolica Polski i dostajesz mapę z 20 al-
ternatywnymi trasami ścieżki „Kolej na rower”. - Mapy będziemy także 
rozdawać podczas eventów organizowanych przez nasz urząd – mówi Ewa 
Batko, rzeczniczka magistratu„Kolej na rower” to 48 km ścieżki rowerowej po dawnej trasie kolejo-wej, ale to już wiecie. - Dziś powód do jazdy tą ścieżką jest szczegól-ny – mówi Ewa Batko, rzeczniczka urzędu miasta w Nowej Soli. - Do-tarły do nas mapy, które prowadzą po głównej trasie, ale również po 20 alternatywnych trasach powia-tu nowosolskiego. Mapa jest rów-nież zaproszeniem do odwiedzenia najciekawszych miejsc powiatu. I podpowiedzią, jak urozmaicić so-bie ten przejazd.Z alternatywnych tras możemy skorzystać wchodząc na stronę www.kolejnarower.pl i instalując aplikację Traseo.Informacja dla mieszkańców No-

wej Soli: mapy są dostępne w ogra-niczonej ilości w Wydziale Promo-cji i Programowania UM, pokój 107. By je otrzymać, trzeba będzie po-kazać wgraną w telefonie aplikację Rowerowa Stolica Polski, bo już we wrześniu rozpocznie się rywaliza-cja o to, żeby Nowa Sól ponownie nią została [więcej na str. 9]. Pod-kreślmy: jedna osoba może dostać jedną mapę. Ich ilość jest ograni-
czona.- Mapy w wersji papierowej bę-dziemy też rozdawać podczas eventów organizowanych przez nasz urząd – podkreśla Ewa Batko.I tak: 25 sierpnia w Kożuchowie na trasie rowerowej obok skle-pu Netto przy ul. 22 Lipca 1807 

(w godz. 11.00-15.00); 26 sierp-nia we Wschowie na placu przed ratuszem w godz. 14.00-17.00; 27 sierpnia na moście kolejowym w Stanach w godz. 14.00-17.00; 28 sierpnia w Zielonej Górze na deptaku obok pomnika Bachusa – w godz. 11.00-15.00.PDF-a mapy można ściągnąć na stronie kolejnarower.pl. 
Rzeczniczka magistratu jeszcze raz zaznacza: - Jeżdżąc na trasie Kolej na Rower możemy przyczy-nić się do obrony pucharu Rowe-rowej Stolicy Polski! Zachęcamy do włączenia się w tą ogólnopolską akcję i kręcenia kilometrów dla Nowej Soli. 

Mateusz Pojnar Taką mapę możesz dostać w banalnie prosty sposób

Starosta o składowisku w Bobrownikach:
Wokół tematu jest za dużo emocji
Przedstawiciele starostwa i urzędu marszałkowskiego przypominali chronologicznie historię dotyczącą wydania pozwole-
nia na rekultywację składowiska odpadów w Bobrownikach. - Wokół tematu narosło wiele negatywnych opinii, niejasności, 
a przede wszystkim emocji. Wypowiedziano wiele słów, w których mało jest treści merytorycznej – oceniała starosta Iwona 
BrzozowskaStarosta zaprosiła media na briefing. Dotyczył rekultywa-cji składowiska odpadów w Bo-brownikach. Nie przyszedł przed-stawiciel WIOŚ. - Na składowisku jest realizowana kontrola i in-spektorat uznał, że jest jeszcze za wcześnie, żeby wyciągać jakieś wnioski czy wydawać oświad-czenia w tej sprawie – tłumaczyła Iwona Brzozowska, starosta po-wiatu nowosolskiego.I dodała: - Wokół tematu na-rosło wiele negatywnych opinii, niejasności, a przede wszystkim emocji. Wypowiedziano wiele słów, w których mało jest treści 
merytorycznej.

„Decyzja wydana 
zgodnie z prawem”Jerzy Raczyński, wiceszef De-partamentu Środowiska urzędu marszałkowskiego, zaznaczał, że decyzja ws. składowiska zo-stała wydana zgodnie z prawem. - W dokumencie jest data zakoń-czenia składowania odpadów, termin zakończenia rekultywacji i jej sposób – wymieniał Raczyń-ski. I przypominał: - Procedura 

nastąpiła z chwilą złożenia wnio-sku przez podmiot 24 lipca 2018 r. Firma Rekultywacja Odra Bo-browniki złożyła wniosek o re-kultywację, a zgodnie z ustawą osobą powołaną do wydania de-cyzji jest marszałek wojewódz-twa. I rozpoczęliśmy procedowa-
nie.Urząd marszałkowski przed wydaniem decyzji zwrócił się do WIOŚ o przeprowadzenie kontro-li. Ta odbyła się 29 sierpnia 2018. - Stwierdzono, że zamknięte skła-dowisko w Bobrownikach nadaje się do rekultywacji – mówił Jerzy Raczyński.W czwartek zaznaczał, że 10 marca na wniosek firmy rekul-tywacja została przedłużona do 2027 r. - Jako powód firma po-dała trudności z dostosowaniem transportu do składowiska ze względu na protesty mieszkań-ców – mówił Raczyński.
„Nie wykazano 
zagrożenia dla zdrowia, 
życia i środowiska”Wicestarosta powiatu nowo-solskiego Waldemar Wrześniak 

mówił, że do 4 kwietnia 2019 trwał okres pro-cedowania i we-ryfikacji wniosku firmy. Wtedy sta-rostwo udzieli-ło jej pozwolenia na przetwarzanie i odzysk odpadów innych niż niebez-pieczne i obojętne. - Nie wykaza-no zagrożenia dla zdrowia, życia i środowiska – za-znaczał Waldemar Wrześniak. - Rów-nież nie wykaza-no niezgodności z obowiązującymi przepisami prawa.Ale od listopada zaczęły na-pływać skargi. - I zaczęliśmy re-agować – zapewniał wicestaro-sta. - Dokonaliśmy kontroli, WIOŚ przeprowadził ponownie kontro-lę i nie stwierdził żadnych niepra-widłowości. W związku z intensy-fikacją przejazdów samochodów ciężarowych burmistrz Otynia wystąpiła z wnioskiem o zmianę 

organizacji ruchu.18 maja powiat go zatwierdził.Starosta Brzozowska: - Dojazd, który deklarował przedsiębior-ca jako główny, miał odbywać się w zupełnie innym terenie, miał omijać Otyń i Bobrowniki.Wicedyrektor Departamentu Środowiska urzędu marszałkow-skiego mówił, że teraz „najważ-niejsze jest doprowadzenie do 

porozumienia między przedsię-biorcą a gospodarzem terenu”. Jerzy Raczyński: - Rozumie-my obawy społeczeństwa, które chciałoby żyć w spokoju i myślę, że tutaj jest potrzebne są infor-macja i wytłumaczenie, na czym polega rekultywacja i że to nie jest wydobywanie odpadów ze składowiska.
Mateusz Pojnar

Od lewej Jerzy Raczyński z urzędu marszałkowskiego, wicestarosta Wrześniak i starosta 
Brzozowska
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NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 

monitory, LCD 

aparaty analogowe 

cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

Zatrudnię odlewnika figur,

osoby czyszczące
oraz  malarza .

T e l .  5 1 1  3 5 3  1 5 5

PRZYJMĘ DO PRACY

MURARZ-TYNKARZ

Tel. 534 898 525

SZUKAM WSPÓLNIKA
D O  Z A Ł O Ż E N I A
D U Ż E J  P A S I E K I
Tel. 534 898 525

Instalacje
LPG montaż,

naprawa. Wrociszów 30.
Tel. 602 271 644 

Spacerkiem po czasie, cz. 5.
Pamiętacie Bar Centrum?
Od samego początku ten kawałek miasta miał dziwne ciągoty ku szeroko pojętej gastronomii. Każdemu miastu przy głównym 
trakcie zawsze wypada mieć gospodę, a że Nowa Sól akurat została miastem, nie wypadało inaczej. My najbardziej ten budy-
nek kojarzymy z dawnymi delikatesami i Barem Centrum. Już wiecie, któremu kawałkowi miejskiej przestrzeni dziś się bliżej 
przyjrzymy

Wypada zacząć spacer od czasu, kiedy w tym miejscu nie było nic. Nowa Sól była świeżo ustanowio-nym miastem. Lubię sobie ją wy-obrażać w tamtym czasie. Jedna ulica w centrum, dzisiejsze Piłsud-skiego i Wrocławska plus cztery wiodące w stronę rzeki: Szeroka, Pocztowa, Moniuszki i Wróblew-skiego. I to tyle, nic więcej. W 1770 powstał plan, by wy-znaczyć nowe ulice i nowe parcele. Tak pojawiła się dzisiejsza ul. Wi-tosa, która gdy w końcu powstała, utworzyła narożnik z główną ar-terią miasta. I już w drugiej poło-wie XVIII wieku w tym narożniku wybudowano gospodę Zur Hoff-nung, czyli Pod Nadzieją. Gospoda Pod Nadzieją. Ładnie brzmi. Na jej zapleczu mieściła się duża stajnia, wszak aut jeszcze nie znano, a koni nie wypadało zostawiać na noc pod gołym niebem. W stulecie uzyska-nia praw miejskich, w 1843 r., ulicy nadano imię Fryderyka Wielkiego, 
czyli Friedrichstrasse.Różnych miała gospoda właści-cieli, niedługo przed wojną była nią choćby Berta Marschke, która wychwalała swój lokal w ulotkach i ogłoszeniach jako najbardziej po-lecany w Neusalz i okolicy, że ceny są przyjazne, że oferuje dobrą, tra-dycyjna kuchnię i można tu wspa-niale wypocząć.

Richard Herzog, kolejny właści-ciel, prócz zachwalania kuchni i re-laksu, zapraszał już gości zmotory-zowanych oferując m.in. parking dla samochodów. Booking wtedy nie istniał, zatem trudno coś po-wiedzieć o tym, jak goście ów przy-bytek cenili. Gospoda Pod Nadzieją straciła nadzieję w 1945. Budynek przejęli nowi właściciele i zmieni-li mu nazwę na Bar Polski, a Frie-drichstrasse zmieniła nazwę naj-pierw na Roosevelta, a za chwilę na Dzierżyńskiego.Nowosolanom służył jeszcze przez kilkanaście lat. W latach 60. 

skończyła się historia gospody. Zo-stała rozebrana. W narożniku sta-nął nowy budynek z 68 mieszka-niami i usługowym parterem. Do największego lokalu na parterze przeniesiono znajdujące się dotąd po drugiej stronie ulicy Delikate-sy. Nowosolanie mogli poczuć się światowo w nowoczesnym sklepie: lśnił nowością, przysłaniał ciemne, małe sklepiki z drewnianą podło-gą i piecem kaflowym. Jedyny mi-nus był taki, że jak nie było pieca w sklepie, nie można było w zimie sprzedawać grzanego piwa, jak to bywało w tych mniejszych sklepi-

kach. Z daleka widać było ogromny, rozciągnięty na cztery pietra neon DELIKATESOWY. Robił wrażenie. I prezentował się zjawiskowo, po-dobnie jak rosnące wzdłuż niego drzewa, których dziś próżno szu-kać w tym miejscu.Ale już w 1978 r. Delikatesy wró-ciły znów na drugą stronę ulicy, a w ich miejscu ulokował się bar. Stał się stałym elementem rozryw-kowego życia Nowej Soli. W 1987 działał pod nazwą Bar Centrum i był prowadzony przez PPS Spo-łem. Po pokonaniu schodów i drzwi wejściowych stały pierwsze stoliki. 

Dalej zaczynał się rząd lad i witryn, a pod nimi dający sporo rozrywki tor dla tac, gdzie można było sobie nakładać, czego dusza zapragnie. Królowała prosta kuchnia, u dzie-ciaków powodzeniem cieszyły się desery – kisiel, galaretka, budyń.Jeszcze na początku lat 90. Bar Centrum działał. Ale mniej wię-cej w połowie tego dziesięciolecia zniknął. Bo kto by chodził na ja-kieś bigosy albo pierogi, skoro tuż naprzeciwko pojawiły się czerwo-ne budki z atrakcyjnym fastfoodo-wym, amerykańskim jedzeniem jak z filmów? W miejscu Baru Centrum pojawił się Bank Przemysłowo-Handlowy. Także robił wrażenie nowoczesno-ścią w odróżnieniu od sfatygowa-nego i archaicznego wnętrza PKO. Ciekawa historia zdarzyła się pew-nego razu pod bankiem. Pieniądze odbierała z niego specjalistyczna firma ochroniarska. Któregoś dnia lokalna łobuzerka podczas przyjaz-du ochrony postanowiła ubarwić im służbę poprzez nadmuchanie papierowej torby i zdetonowanie jej silnym uderzeniem dłoni, co spowodowało, że ten dzień w pra-cy ochrony był inny niż zwykle.Dziś nikt tam już z toreb nie strzela, bo nikt nie odbiera pienię-dzy, a lokal stoi pusty.
Redakcja

Delikatesy były w tym miejscu do 1978 roku (z: Nowa Sol Wczoraj) Tak wyglądało to miejsce w latach pięćdziesiątych (z: Nowa Sól Wczoraj)

Gospoda „Pod Nadzieją” w czasach świetności Wnętrza gospody „Zur  Hoffnung”
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Trening przed Rowerową Stolicą Polski:
Jak dobrze pokręcicie – popłyniecie Laguną!
- Nagrodą dla najlepszych 60 osób w oficjalnym treningu przed Rowerową Stolicą Polski, który trwa do 16 sierpnia, będzie wspól-
ny rejs statkiem Laguna – mówi Beata Kulczycka, naczelniczka Wydziału Programowania i Promocji urzędu miasta w Nowej 
Soli. A właściwe ściganie ruszy we wrześniu. Podczas drugiej edycji imprezy będziemy bronić tytułu!

Drodzy Czytelnicy, walczy-my o to, by po raz drugi z rzędu zgarnąć puchar Rowerowej Sto-licy Polski! Zachęcamy wszyst-kich, by formę szlifować już – podczas oficjalnego treningu przed imprezą. Póki co jesteśmy jako miasto na ósmym miejscu.Nowosolski magistrat ogłosił ostatnio konkurs „Trenuję i krę-cę dla Nowej Soli”. - Nagrodą dla najlepszych 60 osób w ofi-cjalnym treningu przed Rowe-rową Stolicą Polski, który trwa do 16 sierpnia, będzie wspól-ny rejs statkiem Laguna połą-czony z możliwością przejaz-du rowerowego – mówi Beata Kulczycka, szefowa Wydziału Programowania i Promocji no-wosolskiego magistratu. Najlep-si ruszą w rejs 12 września.W ub. roku, w pierwszej edycji RSP, Nowa Sól była bezkonku-
rencyjna. Kolejne kilometry dla miasta zdobywało blisko 1500 osób – nie tylko nowosolanie, ale i Lubuszanie czy mieszkańcy inny rejonów Polski. 
Jak ściągnąć aplikację?Teraz kolejny raz wyjaśnimy, jak dołączyć do zabawy w dru-
giej edycji. To proste. „Wystarczy zainstalować na swoim smartfonie specjalną aplikację pod nazwą Rowerowa Stolica Polski, jaką znajdziemy w sklepie Play (dla systemów Android) lub w sklepie Apple Store (dla systemów IOS) – czy-tamy na stronie urzędu miasta 

w Nowej Soli. - Po zainstalowa-niu aplikacji wybieramy Nową Sól i rozpoczynamy oficjalny trening. Aplikacja działa na te-renie całego świata, dlatego każdy uczestnik – bez względu na miejsce, w którym przeby-wa – może kręcić dla Nowej Soli. Przejechane rowerem kilometry przez wszystkich uczestników mogą dać nam zwycięstwo!”.Przypominamy: ci, któ-rzy mają już aplikację, mu-szą ją jedynie zaktualizować.  Wspólny trening potrwa do 16 sierpnia. - Każdy, kto weźmie udział w treningu, automatycz-nie bierze udział we wrześnio-wej rywalizacji – podkreślają urzędnicy.Szczegółowe informacje znaj-dziecie na stronie www.rowero-wastolicapolski.pl. Ważne: do zdobycia m.in. w urzędzie miasta w Nowej Soli są mapy ścieżki rowerowej [szcze-góły na str. 7].
Oni kręcą Mirosław Kozakiewicz, miesz-kaniec Przyborowa, pokazał się ze świetnej strony podczas pierwszej edycji RSP. Tak ją wspominał w rozmowie na ła-mach „Tygodnika Krąg”: - Była mocno nakręcona przeze mnie i innych mieszkańców, którzy jeździli dla miasta. To wielki sukces, że Nowa Sól wygrała. A takim moim indywidualnym sukcesem jest to, że zająłem pierwsze miejsce w Nowej Soli 

i trzecie w rywalizacji ogólno-polskiej – miałem przejechane prawie 4400 km. To był nie lada wyczyn. Chciałem sprawdzić i sprawdziłem swoje siły, czy czemuś takiemu podołam.Kozakiewicz dodawał: - Mamy świetną ścieżkę „Kolej na rower” – jest bezpieczna, a jadąc w dwie strony można przejechać ponad sto kilometrów. Wydaje się, że to dużo, ale widoki nagradzają i te kilometry lecą. Widzimy się 

na RSP we wrześniu.Mirosław Kozakiewicz zapew-niał też, że bierze udział w ofi-
cjalnym treningu.Podobnie jak Beata Kulczycka. - Pomagam obronić puchar, jaki zdobyło moje miasto w ub. roku – uśmiecha się naczelniczka WPiP. - Szczególnie zapraszam do kręcenia dla Nowej Soli jako matka chrzestna Laguny, która zabierze 60 najlepszych uczest-ników w rejs.

Najlepsi, którzy wykręcą naj-więcej kilometrów w drugiej edycji RSP, mogą liczyć na na-grody. Pierwszy cyklista dosta-nie rower, kolejny będzie też do rozlosowania. W poprzedniej edycji jedną z nagród była rów-nież kolacja z prezydentem Wa-dimem Tyszkiewiczem. Tym ra-zem to będzie kolacja z nowym prezydentem Nowej Soli Jac-kiem Milewskim.
Mateusz Pojnar

Beata Kulczycka zachęca do zbierania kilometrów dla Nowej Soli
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NDK zaprasza na koncert nad Odrą
Zagrają Cohena
Odra, leżaki, chill, muzyka na żywo – może być piękniej? No nie, dlate-
go zapraszamy na koncert zespołu 5 Pora Roku już w najbliższą sobotę 8 
sierpnia!

Zespół 5 Pora Roku pochodzi z Gorzowa (fot. FB: 5 Pora Roku)

5 Pora Roku to gorzowski ze-spół artystów złożony z akto-rów, muzyków i wokalistów. Po-łączyła ich pasja do sztuki. „Daje mnóstwo radości zarówno im, jak i odwiedzającym ich koncer-ty słuchaczom” – czytamy w za-powiedzi.- Dla koneserów dobrej muzyki przed sceną na cyplu przy mari-nie czekać będą leżaki, żeby wy-godnie wsłuchać się w dźwięki nostalgicznych piosenek i bal-lad Leonarda Cohena – zaprasza Krzysztof Piotrowiak, dyrektor Nowosolskiego Domu Kultury.Jak po takich zaprosinach moż-na zrezygnować z wizyty w sobo-tę nad Odrą? No jak?Start koncertu o godz. 17.00. 

Scooby-Doo!

4 i 5.08 o godz. 14.30 i 16.30

6 i 7.08 o godz. 12.00,14.30 i 16.30

8 - 11.08 o godz. 14.30 i 16.30W pierwszej kinowej animacji ze Scooby-Doo w roli głównej poznamy nowe wątki dotyczące pochodzenia uroczego psiaka. Zobaczymy też najbardziej zawiłe śledztwo w historii Tajem-niczej Spółki. „Scooby-Doo!” pokazuje początki wieloletniej przyjaźni Scooby’ego i Kudłatego. Dowiemy się, jak wspólnie z Fredem, Velmą i Daphne założyli oni słynną Tajemniczą Spół-kę. Młodzi detektywi starają się powstrzymać globalną „apsoka-lipsę”. Jednocześnie odkrywają sekrety z przeszłości Scooby’ego i poznają jego przeznaczenie – wspanialsze, niż ktokolwiek sobie wyobrażał.

Polowanie

7 – 13.08 o godz. 18.30Przerażająca wizja amerykańskiego koszmaru, która jakby zbyt mocno pasuje do dzisiejszych czasów…Dwanaścioro obcych sobie ludzi budzi się na polanie. Nie wie-dzą, gdzie są i jak się tu znaleźli. Nie wiedzą, że zostali wybrani… w bardzo nieoczywistym celu. Tym celem jest tytułowe polowa-

nie.W cieniu internetowej teorii spiskowej grupa wybrańców gro-madzi się w oddalonym domostwie, aby polować na zwykłych ludzi w ramach… sportu. Ale wybrańcy nie wiedzą, że jedna z tych, na których będą polować, Crystal, zna tę grę lepiej niż oni. Sytuacja się zmienia, a role odwracają. Pozbywając się kolejnych osób, Crystal dociera do tajemniczej kobiety, która stoi w samym centrum tej przerażającej gry. 

W sobotę sprzedadzą to, co chcą!
1. Nowosolska Wyprzedaż Garażowa to ciekawa opcja dla tych, którzy chcie-
liby zbyć różnego rodzaju sprzęty. Wydarzenie odbędzie się już w najbliższą 
sobotę 8 sierpnia w Parku Krasnala. Zapraszamy jako patron medialny!

Wyprzedaż garażowa potrwa w godz. 10.00-16.00Wanda Świdzińska, społecz-niczka z Nowosolskiej Akademii Rozwoju, podkreśla, że każdy ma jakieś pudło porządnych – czasem nawet pięknych – ale jednak nie-trafionych prezentów. Albo przed-mioty, które kiedyś były wyposa-żeniem czy elementem dekoracji domu, ale wylądowały w garażu.  - Lub trochę nadprogramowej ce-ramiki i rzeczy, których maleń-stwo nie polubiło czy wyrosło z nich – uśmiecha się organiza-torka wydarzenia. - Może każdy przywiezie też coś małego do zje-dzenia? Drobne ciasteczka, kana-peczki, minideserki, sałatki owo-cowe – pomysłowość wskazana. Chodzi bardziej o wyczyszczenie półek w domu z rzeczy, których już nie używamy, i ofiarowanie im drugiego życia.

Wanda Świdzińska dodaje, że asortyment na wyprzedaży gara-żowej może być różnorodny. - Bi-beloty, figurki, stare serwisy do kawy, kieliszki, zastawy obiadowe, obrusy, zasłony, ubrania – wylicza Świdzińska. - Ale też maskotki dla dzieci, narzędzia, książki i pły-ty CD, DVD czy winylowe. Fajans, ceramika i oczywiście zabawki. Ubrania i właściwie wszystko, co uznają ludzie za zbędne u siebie i chętnie zabawią się w wyprze-daż garażową. Zapraszamy rów-nież rękodzielników, a dla  ama-torów słodkości oferowane będą domowe wyroby cukiernicze. Po prostu palce lizać! Organizatorka Nowosolskiej Wyprzedaży Garażowej podkre-śla, że rzeczy, które zostaną po tym wydarzeniu, później moż-

na przekazać np. potrzebującym.  - O ile sprzedawca wyrazi taką wolę – precyzuje szefowa NAR.Stowarzyszenie zaprasza na wyprzedaż do Parku Krasnala (domek grillowy) już w najbliższą sobotę 8 sierpnia w godz. 10.00- -16.00. Niestety, wszystkie miej-sca wystawowe są już zajęte, ale zachęcamy do przyjścia tych, któ-rzy będą chcieli coś kupić.Na zakończenie wyprzedaży od-będzie się losowanie dla wystaw-ców trzech nagród niespodzianek ufundowanych przez organizato-rów na podstawie wypełnionej cegiełki wsparcia.W planach jest już kolejna edycja wyprzedaży garażowej we wrze-śniu. Zapraszamy! 
Mateusz Pojnar

Wystąpią: Cezary Żołyński, Syl-wia Beech, Marek Popis, Mariusz Ambrożuk i Mariusz Smoliński.- Nadodrzańska sceneria z 5 
Porą Roku z pewnością skradnie państwu serca i dusze – mówi Krzysztof Piotrowiak.

(matp)
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- Takie działania są tym waż-niejsze, że osoby starsze to co-
raz liczniejsza grupa polskiego społeczeństwa. Jeszcze około 10 lat temu stanowili 10-12 proc. ogółu. Dziś to już 20 proc., a za kolejnych 10 lat ten wskaźnik przekroczy 30 proc. To wyma-ga innego myślenia, innej poli-tyki, koncentracji nie tylko na najmłodszych, ale też tworzenia 

oferty działań czy budowania in-frastruktury dedykowanej star-szym, bo już niebawem co trzeci z nas będzie miał ponad 60 lat – podkreśla szef Harmonii.Projekt „Akademia 60 plus w Gminie Otyń” jest finansowany ze środków rządowego Progra-mu na Rzecz Aktywności Osób Starszych na lata 2014-2020. 
Artur Lawrenc

Na czym polega wycinanie kształtów w szkle? Ile kosztują materiały? Jak łączy się poszcze-gólne elementy i czy to zawsze jest szkło oryginalnie zabarwio-ne, a może malowane? M.in. na takie pytania uczestnikom zajęć w domu opieki w Modrzycy od-powiedział Tadeusz Szechowski, który w ub. tygodniu prowadził tam warsztaty z wykonywania witraży. 

Te i kolejne zajęcia z Szechow-skim – z fusingu, a więc wykony-wania przedmiotów z topionego szkła – są elementami projek-tu „Akademia 60 plus w Gminie Otyń” realizowanego przez no-wosolskie Stowarzyszenie Har-

monia. Uczestnikami tej inicja-tywy będzie w sumie kilka grup osób w wieku powyżej 60 lat.- Dobieramy zajęcia zależ-nie od wieku i możliwości danej grupy. W programie są – poza warsztatami z pracą w szkle – garncarstwo, nauka asertywno-ści i unikania pułapek oszustów sięgających po tzw. metodę na wnuczka i jej podobne, wykłady z lekarzem o zdrowiu i choro-bach i zajęcia sportowe – wymie-nia Rafał Stasiński, szef Harmo-
nii. - W przypadku tych ostatnich będzie to nordic walking. Każdy biorący w tym udział otrzyma kompletny strój i kijki na wła-sność. To jest dyscyplina idealna 

dla seniorów.Celem akcji jest aktywizacja i edukacja osób starszych, ale patrząc szerzej, również wy-chodzenie naprzeciw zmieniają-cej się sytuacji demograficznej w Polsce.- Seniorzy, dla których tylko w gminie Otyń realizowaliśmy już kilka projektów, to osoby, które nie pracują, mają mniej-sze dochody, często są chore i sa-motne. Nie stać ich, żeby samemu zapłacić za wyjazdy czy warsz-taty, są odstawieni na boczny tor biegnący poza głównym nurtem życia. Trzeba to zmieniać, coś im dać i wyciągać z domów – mówi Stasiński.
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Szukamy 
właściciela pieska

- Poszukujemy właściciela psa (samiec), który trafił do no-wosolskiego przytuliska w pią-tek 24 lipca – mówią w Nowo-solskich Adopcjach Zwierząt. Jeżeli w ciągu dwóch tygodni od ukazania się tego ogłoszenia nie znajdzie się właściciel, pies tra-fi do adopcji. Kontakt: Facebook Nowosolskie Adopcje Zwierząt albo nowosolski urząd miasta: 68 459 03 57.
(red)

Witraże Akademii 60 plus
Na terenie gminy Otyń trwa projekt Stowarzyszenia Harmonia. Jest skierowany do starszych osób. Wśród wielu propozycji są 
m.in. warsztaty z wykonywania witraży, z którymi do domu opieki przyjechał Tadeusz Szechowski. - Liczba osób starszych w spo-
łeczeństwie rośnie. A to wymaga zmiany myślenia i wychodzenia temu naprzeciw – mówi Rafał Stasiński, szef stowarzyszenia

Lekcję tworzenia witraży trzeba zacząć m.in. od nauki cięcia szkła, czego 
uczył seniorów Tadeusz Szechowski- Seniorzy, dla których tylko 

w gminie Otyń realizowaliśmy 
już kilka projektów, to osoby, któ-
re nie pracują, mają mniejsze do-
chody, często są chore i samotne. 
Nie stać ich, żeby samemu zapła-
cić za wyjazdy czy warsztaty, są 
odstawieni na boczny tor biegną-
cy poza głównym nurtem życia. 
Trzeba to zmieniać, coś im dać 
i wyciągać z domów – mówi Sta-
siński.

Start ważnej inwestycji
Odmłodnieją osiedlowe uliczki
Remont uliczek wewnątrz osiedla pomiędzy 1 Maja, Matejki, Staszica i Fredry – wiemy, kto zrobi tę inwestycję. Całość ma być 
gotowa do końca lipca 2021 r. Miasto złoży też wniosek do Funduszu Dróg Samorządowych m.in. o dofinansowanie przebudowy 
ulic tzw. osiedla kompozytorów

O wyłonieniu wykonawcy tej ważnej inwestycji poinformował w czwartek na Facebooku prezy-dent Nowej Soli Jacek Milewski. W jej ramach zostaną wyremon-towane uliczki wewnątrz osiedla pomiędzy Fredry, Staszica, Matej-ki i 1 Maja.Przetarg wygrało nowosolskie konsorcjum firm: Przedsiębior-stwo Budowlano-Drogowe KAM-BUD i Przedsiębiorstwo Budow-nictwa Drogowego KAMBUD. Zrobi to zadanie za ponad 5,3 mln zł. Miastu da 84 miesiące gwaran-
cji.Co obejmuje kontrakt? Po kolei: rozbudowę 1,18 km dróg o szero-kości jezdni 5 i 4 m na drogach jed-nokierunkowych, o nawierzchni jezdni z betonowej kostki bruko-wej; budowę nowej sieci kanaliza-

cji deszczowej o długości prawie 1540 m – będzie włączona w wy-budowany kolektor pod ul. Staszi-ca; budowę chodnika o nawierzch-ni z betonowej kostki brukowej; 209 nowych miejsc postojowych; budowę oświetlenia drogowe-go – 76 słupów z oprawami LED, w tym cztery punkty doświetlają-ce przejścia dla pieszych.Umowa z firmą zostanie podpi-sana 10 sierpnia. Prace mają być zakończone 31 lipca przyszłego roku. - Inwestycja jest współfi-nansowana w 60 proc. w ramach rządowego programu Fundusz Dróg Samorządowych. Bez tego dofinansowania nie mogłaby być zrealizowana – podkreśla prezy-dent Milewski.I dodaje: - Skompletowaliśmy już pakiet pozwoleń na budowę 

do jednego z wniosków, który za-mierzamy złożyć do tegorocznej edycji programu FDS. Mamy już pozwolenie na budowę dla prze-budowy ul. Chopina. To ostatni element tzw. osie-dla kompozytorów (ulice Kurpiń-skiego, Lutosławskiego, Karłowi-cza, Bacewicz i Nowowiejskiego). Łączna kosztorysowa wartość tej inwestycji to 8,8 mln zł.Termin składania wniosków zo-stał wyznaczony na 10 sierpnia. - Jeżeli dostaniemy dofinansowa-nie, prace ruszą w przyszłym roku – mówi Milewski. - Niestety, bez pozyskania zewnętrznych środ-ków realizacja tego ogromnego zadania w całości będzie niemoż-liwa, ale jak zawsze jestem samo-rządowym optymistą – puentuje.
Mateusz Pojnar Koszt inwestycji związanej z osiedlowymi uliczkami to ponad 5,3 mln zł
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Elektryk/Automatyk w dziale Utrzymania Ruchu
Główne zadania na stanowisku:
• dokonywanie napraw, przeglądów i konserwacji maszyn oraz urządzeń;
• prowadzenie dokumentacji napraw i przeglądów;
• podłączanie i uruchamianie nowych maszyn i urządzeń;
• analiza dokumentacji DTR maszyn i urządzeń.

Czego oczekujemy:
• wykształcenia min. średniego technicznego;
• min. 2-letniego doświadczenia w pracy w dziale Utrzymania Ruchu;
• praktycznej wiedzy z zakresu mechatroniki;
• praktycznej znajomości powszechnie stosowanych układów sterowania 
i automatyki;
• znajomości systemów sterowania opartych na sterownikach PLC;
• uprawnień elektrycznych eksploatacyjnych do 1 kV.

Co oferujemy:
• umowę o pracę w stabilnej firmie o ugruntowanej pozycji rynkowej;
• prywatną opiekę medyczną oraz grupowe ubezpieczenie na preferencyj-
nych warunkach;
• Pracowniczy Program Emerytalny (po roku zatrudnienia);
• Kartę Rabatową Programu Lojalnościowego Nowej Pracy.

Kontakt:
Monika Majorczyk
Telefon: +48 68 455 01 74

E-mail: monika.majorczyk@jost-world.com
http://www.jost-polska.pl/kariera/e-rekrutacja.html

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 

tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Prezydent Miasta Nowa Sól
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 

ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 
o gospodarce nieruchomościami (tj. 
Dz. U.2020.65 ze zm.) informuje, 
że w siedzibie tut. Urzędu na okres 
21 dni, począwszy od dnia 28 lip-

ca 2020 roku wywieszono wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do 
zbycia.

Po morzu i dookoła świata
SIEDLISKO W niedzielne popołudnie mieszkańcy przenieśli się w kolorowy świat bajek. Aktorzy dali z siebie wszystko, żeby 
najmłodsi byli zadowoleni

Niedzielne popołudnie w Sie-dlisku zostało zaplanowane baj-kowo. Scena na boisku znów oży-ła, a na najmłodszych czekała niezwykła uczta. Przedstawie-nia zostały przygotowane przez Fundację Wspierania Twórczo-ści Niezależnej, która od kilku lat 

realizuje przedsięwzięcie Teatr w Małym Mieście. Mieszkańcy Siedliska znaleźli się w wyjątko-wym gronie 19 miejscowości na trasie projektu. U nas zagrał Te-atr Łata z Poznania. Najpierw aktorzy w przedsta-wieniu „Morskie opowieści” za-

brali publiczność na szerokie wody. Wieczorem odbyły się „Po-dróże dookoła świata”. Mikołaj i Kuba Kapitułowie mówią, że przyszli zobaczyć przedstawie-nie, bo to okazja do ciekawego spędzenia czasu. - Mam różne za-jęcia w domu. Głównie jeżdżę na hulajnodze, gram też na pianinie i gitarze. Bardzo to lubię, bo cho-dzę do szkoły muzycznej. Teatr jest fajny i cieszę się, że przyszli-śmy – mówi Mikołaj. Martyna Wiśniewska, dyrek-torka Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu w Siedlisku, przyznaje, że to bardzo trudny czas dla kultury i wydarzeń sportowych. Ludzie boją się wychodzić z domu i nie-chętnie się spotykają. Dlatego po-mysł na teatr pod gołym niebem, na dużej przestrzeni i z zachowa-niem wszelkich środków ostroż-ności. - Mieliśmy już kino samo-chodowe, a teraz przedstawienie. Staramy się przekonać mieszkań-ców do nowej formy spędzania czasu. Cieszę się z każdej osoby, która spędzi ten czas z nami – podkreśla Wiśniewska.
Monika Owczarek

W niedzielę w Siedlisku było bardzo wesoło

To było idealne wydarzenie dla rodzin

Zagrał Teatr Łata z Poznania

Teatr spodobał się najmłodszym mieszkańcom Siedliska
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Kosi elegancko!
GMINA WIEJSKA Błękitni Lubięcin mają już swój 
traktorek kosiarkę. Na poprzedni łapę położył 
złodziej. Pomogli ludzie dobrej woli, którzy do-
łączyli do zrzutki pieniężnej. - Ciekawe było to, 
że wpłacali też ludzie kompletnie niezwiąza-
ni z piłką nożną – uśmiecha się Tomasz Woźny 
z Błękitnych

Dwa lata temu ktoś ukradł traktorek kosiarkę zespołu z Lu-bięcina. - Przyszedł tragiczny dzień sylwestra i stało się – przy-chodzimy i traktorka w garażu przy boisku nie ma. Nikt się tego nie spodziewał – mówi Tomasz Woźny, zawodnik Błękitnych Lu-bięcin. Zespół z A-klasy dwa miesiące 
temu na portalu Pomagam.pl za-łożył zbiórkę „Traktor kosiarka dla Błękitnych”. - Bo dla nas to jest niezbędny sprzęt. Do tej pory radziliśmy sobie tak, że zawsze ktoś, komu Błękitni nie są obojętni, nam po-magał – wspomina Woźny. - Po drugie, kosiliśmy boisko kosiar-kami ręcznymi i schodziło nam po sześć godzin. Fajne było też to, że jeden ze znajomych, gdy uru-chomiliśmy zbiórkę, powiedział, że dopóki nie kupimy swojego 

traktorka, będzie nam pomagał i kosił. Ale akcja przyniosła szybki suk-ces! Na koncie zbiórki udało się zebrać ponad 3300 zł. Dodatko-wo jeden z darczyńców dał 500. To już wystarczyło na zakup.- Ciekawe było to, że wpłaca-li też ludzie kompletnie niezwią-zani z piłką nożną – uśmiecha się Tomasz Woźny. - Media społecz-nościowe i udostępnianie zbiórki – to też odegrało swoją rolę.Błękitni kupili traktorek w po-niedziałek 27 lipca. Został już przetestowany. - Kosi elegancko. Dwie godziny i boisko skoszone, komfort jest niesamowity – pod-kreśla piłkarz z Lubięcina. Tomasz Woźny i Błękitni Lubię-cin dziękują z osobna wszystkim darczyńcom, którzy dołożyli się 
do zakupu kosiarki.

Mateusz Pojnar

Tomasz Woźny zapewnia, że teraz koszenie idzie jak z płatka

Sądowe problemy wójt gminy wiejskiej
Prokurator chce wyższej kary
GMINA WIEJSKA Saga o „niewyparzonej mordzie” ma ciąg dalszy. Wójt złożyła sprzeciw od wyroku nakazowego, który teraz 
stracił moc. Sprawa zostanie rozpoznana ponownie. Według naszych informacji sprzeciw złożył także prokurator, bo uważa, że 
zasądzona grzywna jest zbyt łagodna

„Nie drzyj się kobieto na mnie, bo mam dosyć twojej niewypa-rzonej mordy” i „ma pani niewy-parzoną mordę” – te słowa wójt gminy wiejskiej wypowiedziała do radnej Moniki Ostrowskiej w listopadzie ub. roku.Sprawa trafiła do sądu i zapadł tzw. wyrok nakazowy, o czym pisaliśmy na łamach „Tygodnika 

Krąg” w poprzednim numerze. Przypomnijmy, sąd uznał Iza-belę B. winną popełnienia czy-nu z art. 226 par. 1 kk. W wy-roku nakazowym czytamy, że „znieważyła Monikę Ostrowską, funkcjonariusza publicznego, radną Gminy Nowa Sól, w związ-ku i podczas pełnienia przez nią obowiązków służbowych, sło-

wami, które w świetle dominu-jących w społeczeństwie pol-skim ocen i norm obyczajowych są powszechnie uważane za obelżywe”.Ale B. w ub. piątek 31 lipca złożyła sprzeciw od wyroku na-kazowego, który automatycz-nie stracił moc. Sprawa będzie teraz rozpoznana ponownie na 

zasadach ogólnych.Sprzeciw wniosła nie tylko Izabela B., ale i prokurator. We-dług naszych informacji chodzi o – zdaniem prokuratury – zbyt niską karę grzywny, niewspół-mierną do dochodów i możli-wości zarobkowych wójt gminy wiejskiej.Po pierwsze, wyrok nakazo-

wy zakładał, że B. ma opłacić grzywnę w wysokości 3 tys. zł. Po drugie – zapłacić radnej Ostrowskiej 2 tys. zł w ramach zadośćuczynienia. I opłacić koszty sądowe – prawie 1300 zł. Z naszych informacji wynika, że prokurator kwestionuje jedynie wysokość grzywny.                               
Mateusz Pojnar 
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Przez koronawirusowe ogra-niczenia w organizacji wydarzeń długo nie było wiadomo, czy dru-ga edycja Piątki św. Wawrzyńca w Borowie Wielkim dojdzie do skutku. Ostatecznie na początku czerwca okazało się, że bieg i to-warzyszące mu atrakcje mogą się odbyć, a efekty przygotowań Stowarzyszenia Borowik i niefor-malnej grupy AntyRama można było zobaczyć w minioną sobotę.Zanim biegacze, których było 70 (o 20 więcej niż w 2019 r.), wy-startowali w biegu głównym na 5 km, w swoich sprawnościowo-biegowych konkurencjach przy borowskim stawie udział wzięły dzieci, a tzw. starsza młodzież ru-szyła w teren z kijkami do nordic walkingu. - To ważne, że zapraszamy nie tylko na zawody biegowe, ale 

mamy też tych kilka dodatkowych propozycji, dzięki czemu Piątka św. Wawrzyńca oznacza nie tylko dystans, ale też ilość przewidzia-nych konkurencji – mówi Bożena Skoczeń, szefowa Borowika.Pistolet startowy dla punktu kulminacyjnego wystrzelił punk-tualnie o 16.00, a już po niespełna 

17 minutach (16.53) na mecie za-meldował się pierwszy zawodnik – Aleksander Wostal ze Szprota-wy, który poprawił zeszłoroczny rekord trasy o ponad minutę. Na pudło wskoczyli też Adrian Cie-ślak z Żar (17.47) i Paweł Szat-kowski z Niwiska (17.55). Wśród pań tryumfowała no-

wosolanka Magdalena Samotyja (czas 21.02, blisko dwie minuty lepszy od zeszłorocznej laureat-ki), a dalej były Natalia Goździe-jewska z Żagania i Ewelina Mich-nowicz z Krosna Odrzańskiego.
Zanim najlepszych poproszo-no na podium, burmistrz Danuta Wojtasik wręczyła też dwie sta-

tuetki specjalne dla najlepszych uczestników z gminy Nowe Mia-steczko. Dostali je Grażyna Ja-strzębska z Borowa Wielkiego i Maciej Gryczyński z zespołu NadAktywni Nowe Miasteczko. Po ceremonii nie zabrakło lo-sowania z całą masą najróżniej-szych nagród.- Dziękujemy wszystkim za przybycie do Borowa Wielkiego. Liczymy, że wyjechaliście zado-woleni i że wrócicie do nas za rok – podkreśla Bożena Skoczeń.
Artur Lawrenc
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Świętuje samorządna Polska
GMINA OTYŃ Młodzi piłkarze powalczą na boisku w ramach turnieju z okazji 30-lecia samorządu w Polsce. Będą mogli spotkać 
się z lokalnymi samorządowcami. - Taki bezpośredni przekaz związany z naszymi najnowszymi dziejami to najlepsza lekcja hi-
storii. Tym ważniejsza, że osobista – podkreśla radny wojewódzki Grzegorz Potęga, jeden z organizatorów turnieju

Święto piłki i samorządu odbę-dzie się już w najbliższą niedzielę 9 sierpnia na przyszkolnym boisku w Otyniu. Start o godz. 10.00, a ok. 15.30 wręczenie pucharów, meda-li i nagród indywidualnych. Jeśli chodzi o kategorię junior młodszy, zagrają piłkarze MKS Nowe Miasteczko, Dąb Sława-Przybyszów, Czarni Żagań i gospo-darze, a zarazem organizatorzy z Kory Niedoradz. Wśród młodzi-ków prócz Kory powalczy na bo-isku Start Płoty.- Nasz projekt zakłada organi-zację zawodów piłki nożnej dla młodzieży połączonych z zapro-szeniem i poznaniem osób zaanga-żowanych w budowę samorządów lokalnych, szczególnie gminy Otyń i Nowej Soli – tłumaczy Grzegorz Potęga, radny wojewódzki i jeden z organizatorów wydarzenia. Potęga podkreśla obywatelski 

aspekt turnieju: - Bo dzieci i mło-dzież wezmą udział nie tylko w zwykłym turnieju sportowym, ale też będą miały okazję do spo-tkania i rozmów z osobami, które tworzyły podstawy wolnej Pol-ski, budowały jej dorobek obywa-telski. Taki bezpośredni przekaz związany z naszymi najnowszymi 
dziejami to najlepsza lekcja histo-rii. Tym ważniejsza, że osobista. Grzegorz Potęga dodaje, że „u młodych ludzi taki turniej wzmocni regionalną tożsamość”. - To wpłynie też na zaufanie, jakie można budować pomiędzy samo-rządem i młodymi obywatelami – zwraca uwagę radny Lubuskie-go. - Żeby w najbliższym otocze-niu osiągać wspólne i wartościo-we cele. Na turnieju oprócz Grzego-rza Potęgi mają pojawić się m.in. przewodniczący rady powiatu Ja-

rosław Suski, burmistrz Otynia Barbara Wróblewska czy prze-wodnicząca rady gminy Otyń Ane-

ta Smolicz. Projekt jest współfinansowany z pieniędzy województwa lubuskie-

go w ramach Lubuskich Obywatel-skich Inicjatyw Młodzieżowych.
Mateusz Pojnar

Na turniej w Otyniu zapraszają piłkarze Kory Niedoradz

2. Piątka św. Wawrzyńca przeszła do historii!
GMINA NOWE MIASTECZKO Więcej ludzi, nowe rekordy trasy, a satysfakcji i radości wśród biega-
czy i innych uczestników imprezy co najmniej tyle samo, co przed rokiem – tak w skrócie wyglądała 
2. Piątka św. Wawrzyńca, którą zorganizowali w Borowie Wielkim Stowarzyszenie Borowik i niefor-
malna grupa AntyRama 10 czołowych wyników

mieszkańców powiatu
nowosolskiego:

Panowie:
4. Sebastian Sobczak, czas 18.05
7. Bartosz Zawadzki, 18.44
9. Mateusz Szydło, 19.22
13. Sławomir Sasor, 20.20
16. Maciej Wajsberg, 20.28
17. Maciej Gryczyński, 20.38
18. Sławomir Tarasek, 20.36
19. Andrzej Pawłowski, 20.48
20. Łukasz Dybała, 20.59
21. Grzegorz Mikołajczak, 21.07
Panie:
1. Magdalena Samotyja, 21.02
4. Teresa Hetner, 23.30
9. Jastrzębska Grażyna, 27.08
10. Danuta Karlicka, 27.08
11. Paulina Ogonowska, 27.44
12. Marta Kowalczyk-Hetnar, 27.56
13. Marta Kowalewska, 27.56
14. Aleksandra Leśniewska, 28.13
16. Sobczak Katarzyna, 28.23
17. Magdalena Bernat, 31.17

W zawodach Stowarzyszenia Borowik wzięło udział 51 męż-
czyzn i 19 kobiet

Wśród pań bieg wygrała nowosolanka Magdale-
na Samotyja

Piątka św. Wawrzyńca to nie tylko bieg. Seniorzy maszerowali z kijkami W swoich wyścigach z pełnym zapałem udział wzięło też dużo dzieci
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w Sulęcinie. Trzymam kciuki za księdza proboszcza.Ks. Oczachowski wspominał: - Gdy poznałem Sławomira 30 lat temu, to pomyślałem, że to taki trochę aktywista. Później, gdy już spotkaliśmy się w semi-narium w Paradyżu, mówiło się o nim: „Będą ludzie z tego Przy-chodnego”. No i, jak widać, są.Na zakończenie ks. Sławomir Przychodny poprosił, by jego parafianie przyjęli nowego pro-boszcza z życzliwością: - On też 
ma serce rozdarte. Przyjmij-cie go życzliwie i dalej twórz-cie wspólnotę parafialną, jaką tworzycie. Chciałbym też pro-sić, abyście w wyjątkowy spo-sób przez najbliższy czas poma-gali wspólnocie studzienieckiej. Tam się teraz rozpoczął remont. Pomagajcie im tak, jak i Studzie-niec nam tutaj pomagał. 
„Trzeba iść dalej”Po mszy pożegnalnej spotkali-śmy ks. Sławomira Przychodne-

go. Rozmawiał akurat z jednym z wiernych, panem Rybczyń-skim. To dziadek Kuby Krysiaka, chłopca z Wrociszowa chorego na GBS, którego rodzinę ksiądz zna. Dopytywał o zdrowie Ku-busia, który po reanimacji trafił 
akurat do szpitala. Kontakt ks. Sławomira z wiernymi jest bez-pośredni i życzliwy. Zapytany, czy nie żal mu opuszczać parafian, ks. Przy-chodny odpowiada: - Cieszę się przede wszystkim, że mnie Pan Bóg postawił tutaj. Na początku było trudno. Byłem trochę prze-rażony, bo musiałem wszystko organizować od początku. Choć-by całą administrację. Musiałem też przekonać ludzi do tej para-fii. Bogu dziękować – udało się. Ludzie są tutaj tak naprawdę zaangażowani. Jestem im za to bardzo wdzięczny. Mam wielką radość i satysfakcję, że mogłem z nimi tutaj jakiś czas być. Teraz trzeba iść dalej. Myślę, że to takie nasze posłannictwo [uśmiech].

Marta Brych-Jackiewicz
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Ksiądz Sławomir przeszedł do parafii w Sulęcinie
Wierni pożegnali swojego proboszcza
GMINA WIEJSKA - Jest czas przywitania, jest czas pożegnania. Zostaniesz na zawsze w naszych sercach – wierni pożegnali ks. 
Sławomira Przychodnego, proboszcza parafii Świętej Rodziny w Lubieszowie. Ksiądz dostał odznakę od ministra kultury, a te-
raz zacznie posługę w parafii św. Henryka w Sulęcinie

Po ośmiu latach ks. Sławomir Przychodny opuścił swoją para-fię. Zastąpi go ks. Robert Tomal-ka, który dotychczas pełnił po-sługę kapłańską w Świdnicy.We wtorek 28 lipca odbyła się msza pożegnalna w koście-le w Rudnie i spotkanie z wier-nymi parafii Świętej Rodziny. To parafia, która obejmuje ko-ścioły w Lubieszowie, Rudnie, Studzieńcu, Starym Stawie i Le-lechowie. Ks. Przychodny spra-wował nie tylko opiekę duchową nad mieszkańcami tych miejsco-wości, ale też zajął się restau-rowaniem kościołów. Odnowił świątynię w Rudnie. Udało mu 

się również, przy współpracy z lokalnym samorządem i wspar-ciu mieszkańców, uzyskać dota-cję i doprowadzić do rozpoczęcia remontu zabytkowego kościoła w Studzieńcu. Prace ruszyły już 1 sierpnia, a ich koniec przewi-dywany jest na listopad.
OdznakaParafianie i reprezentanci wspólnot działających przy pa-rafii żegnali swojego duszpaste-rza dobrym słowem i upomin-kami. Na mszy pożegnalnej nie zabrakło także przedstawicie-li lokalnego samorządu, a także 

Beaty Artwińskiej, dyrektorki szkoły w Lubieszowie, czy ks. Andrzeja Oczachowskiego, dzie-kana z nowosolskiej parafii św. Michała. Minister kultury uho-norował ks. Przychodnego złotą odznaką za opiekę nad zabytka-
mi. Wraz z gratulacjami przeka-zała ją dyrektorka szkoły w Lu-bieszowie. - Te osiem lat, jak ksiądz wspomniał, to było dużo. W kontekście tego, co ksiądz zrobił dla tych dwóch gotyckich świątyń – mówiła Artwińska.

- I za tę pracę serdecznie dzię-kuję. Mam przyjemność i za-szczyt wręczyć odznakę za opie-kę nad zabytkami. Wójt gminy wiejskiej Nowa Sól wspomniała ostatnie sześć lat współpracy z proboszczem: - Mam nadzieję, że w państwa pamięci, jak i mo-jej, ks. Sławomir zagości na sta-łe z racji tego, że to jest człowiek wyjątkowy. Pierwszy raz spoty-kam na swojej drodze księdza, który z taką estymą podchodzi do renowacji zabytków. I nowy proboszcz, który do was przyj-dzie, ma już dzieło skończone. Dzieło w postaci przepięknego kościoła w Rudnie. Wójt wyraziła nadzieję, że w opinii ks. Sławomira Przy-chodnego ich współpraca była owocna. Wspominała też, że czasem ksiądz przychodząc do jej gabinetu witał ją słowami: „Pani wójt, ja już nie daję rady”. Wójt podkreślała jednak, że dzięki ludziom dobrej woli uda-ło się skończyć to dzieło, jakim jest piękny i odremontowany kościół w Rudnie. Szefowa gmi-ny wiejskiej wyraziła nadzieję, że przeniesienie ks. Sławomi-ra będzie dla niego awansem, bo parafia w Sulęcinie, do któ-rej ksiądz został przydzielony, jest wyjątkowo pięknym miej-scem. - Pozostaje mi życzyć księ-dzu, żeby tam również z taką werwą, taką mocą wzbił się na wyżyny. Tak jak wzbił się tutaj u nas w gminie wiejskiej – mó-wiła wójt. - I oby również udało mu się ratować piękne zabytki 

Ks. Sławomir Przychodny

Ludzie są tutaj tak napraw-
dę zaangażowani. Jestem im 
za to bardzo wdzięczny. Mam 
wielką radość i satysfakcję, że 
mogłem z nimi tutaj jakiś czas 
być. Teraz trzeba iść dalej. My-
ślę, że to takie nasze posłannic-
two - mówi ks. Przychodny.
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35. Lotto Młodzieżowe Mi-strzostwa Polski i 19. Mistrzo-stwa Polski Młodzików w kaja-karstwie klasycznym odbyły się na torze regatowym Malta w Po-
znaniu.Zacznijmy od wisienki na tor-cie, a taką był niewątpliwie wy-stęp Rafała Poklepy z KKS Nowa Sól. Startował w młodzikach 

w C-1 2000 m. - Rafał po pięknym finiszu był najszybszy – uśmie-cha się Dariusz Cichocki, trener naszych kajakarzy. Klubowy ko-lega złotego medalisty – Kuba Niziałek – zajął ósme miejsce. W dwójce kanadyjkowej chłopa-ki otarli się o podium i zawody skończyli na czwartym placu.Ale w Poznaniu startowało 

więcej nowosolan. Młodzieżo-wiec Klaudiusz Zawojek na dy-stansie 200 m zajął dziewiąte miejsce, a w dwójce z Gracjanem Michalakiem na 1000 m był szó-
sty.K-1 2000 m młodzików: Aleks Bednarz 23., a w dwójce kajako-wej z Kamilem Tondelem – 14.- W konkurencji młodziczek 

na dystansie 2000 m Wiktoria Zaręba była czwarta. Martyna Kraszewska zajęła 10. miejsce – wymienia trener Cichocki. Za to w dwójce Zaręba i Kraszewska zdobyły złoty medal!- Gratulujemy wszystkim za-wodnikom – mówi Cichocki, a my dołączamy się do tych gratulacji!
Mateusz Pojnar

SPORTTygodnik

Poklepa, Zaręba i Kraszewska ze złotem!
- Rafał Poklepa był najszybszy po pięknym finiszu – cieszy się Dariusz Cichocki, trener nowosolskich 
kajakarzy. Złoto w duecie zdobyły też Wiktoria Zaręba i Martyna Kraszewska. Brawo!

Rafał Poklepa był pierwszy w C-1 
2000 m młodzików

Pogoń wygrywa derby z Odrą
Druga połowa zdecydowała o zwycięstwie Pogoni Przyborów z Odrą Bytom Odrzański. W Kożuchowie Korona zagrała koncer-
tową drugą połowę i pewnie pokonała Polonię Słubice

Pogoń Przyborów – Odra By-
tom Odrzański 4:1 (1:1) Bram-
ki: 2 Otulak 7’ i 53’, K. Gabiga 60’, 
Smolin 85’ – Wróbel 24’ (k)

Pogoń: Zacharewicz (ż) – G. Ga-
biga (46’ Glapka), Stankiewicz, 
Bebrys, Bugajewski, K. Gabiga, 
Jędraszak, Otulak (80’ Huczko), 
Pojnar (18’ Napieralski (70’ Mar-
ciniak)), Serafin, Smolin (ż)

Odra: Cieśla (46’ Sauter) – K. 
Konsewicz (ż), Dybizbański, 
Czerny, Pawlak, Krawczyk, Wró-
bel (60’ H. Woźny), Wojtkowiak, 
Gawlik, Borowiecki, Chłopowiec 
(60’ Adrian Łuczyński)Pamiętacie reportaż z lipca 2019 r., w którym opisaliśmy historię bramkarza Daniela Cieśli? 15-letni wówczas „Danio” zerwał więzadła krzyżowe. Piłkarskie kluby z po-wiatu zjednoczyły się, żeby pomóc mu zebrać pieniądze na operację. Dla Cieśli grały m.in. Odra i Pogoń. Bytomianie mieli w ub. tygo-dniu zagwozdkę, kogo postawić w bramce. Szymon Sasin rozpoczął pracę za granicą, a Piotr Michale-wicz wyjechał na urlop. Rzutem na taśmę załatwili transfer właśnie Daniela Cieśli. Ale chłopak zagrał w Przyborowie tylko 45 minut. Musiał zejść, były obawy, że odno-wiła się poprzednia kontuzja, ale Daniel uspokaja: - Po meczu byłem w szpitalu i lekarz powiedział, że to nic poważnego. Wszystko jest na swoim miejscu, tylko noga tro-chę spuchła i boli mnie. Ale kilka dni i sytuacja ma wrócić do normy. Prawdopodobnie jeszcze w środę będę miał dla pewności USG.Czyli można chyba odetchnąć z ulgą. Zdrowiej, Daniel, i wracaj do bramki! Odra chce ci podzięko-wać, że zdecydowałeś się jej pomóc w trudnej sytuacji.

***W pierwszej połowie w sobotę to Oderka była bliższa zdobywania bramek. Dobrze bronił Alan Zacha-rewicz, dopisywało mu też szczę-ście. Ale wynik otworzył już w 7. mi-

nucie cudownym strzałem z wol-nego Paweł Otulak, kapitan Pogoni. W 24. Remigiusz Smolin sfaulował w szesnastce Tomasza Wróbla, sę-dzia wskazał na wapno, a karnego wykorzystał sam poszkodowany. 1:1.W przerwie każdy zdawał sobie sprawę, że zejście Cieśli to duży kłopot dla Odry. Między słupka-mi stanął Tomasz Gawlik, piłkarz z pola. W drugiej połowie Pogoń zaczęła odzyskiwać kontrolę nad 
meczem.53. minuta to bramka Otulaka na 2:1 – tak zapisał arbiter, choć za-wodnik Pogoni raczej chciał dogry-wać i decydujące było to, że piłkę trącił niefortunnie Marceli Boro-wiecki. A gdy siedem minut póź-niej Konrad Gabiga podwyższył na 3:1, sytuacja Odry zrobiła się jesz-cze trudniejsza. Zespół z Bytomia mógł jednak nawiązać jeszcze ry-walizację, bo po faulu Zacharewi-cza na Grzegorzu Pawlaku miał je-denastkę. Tym razem Zacharewicz przechytrzył Wróbla i odbił jego uderzenie w środek bramki.4:1 zrobiło się w 85. minucie po rzucie rożnym i wrzutce Konrada Gabigi. Smolin na czwartym me-trze stał sam i nie miał problemu ze sfinalizowaniem akcji.- Jestem zadowolony, ale mecz był dla nas bardzo trudny – ocenia Rafał Galas, trener Pogoni. - Wie-dzieliśmy, że taki będzie, już przed gwizdkiem. Akurat tak się poukła-dało, że wygraliśmy – Odra była osłabiona, przez co mieliśmy tro-chę ułatwione zadanie. Ale u nich kadra jest taka, że obojętnie kto by grał, jest solidnym zawodnikiem.Trener Galas przyznaje, że zejście bramkarza Odry w przerwie miało pewien wpływ na przebieg drugiej połowy: - Zawodnik z pola, groź-ny, stanął w bramce, więc na pew-no Odra się osłabiła. Czy Bytom czymś mnie zaskoczył? Nie, bo my doskonale wiemy, że to jest dobry zespół w ofensywie i defensywie. To drużyna, która przecież jeszcze 

niedawno grała w IV lidze. Galas dodaje, że z sześciu punk-tów na starcie trzeba się cieszyć, ale – jak to określa – należy zejść na ziemię. - I spokojnie dalej starać się to budować – mówi. - Z frekwencją na treningach na razie nie wygląda to tak, jak powinno, bo praca, wcza-sy itd. W gruncie rzeczy w kadrze mamy 18 piłkarzy, więc nie jest źle. W każdym meczu będziemy chcieli iść po wygraną. Jak będzie – zoba-
czymy.Andrzej Michalski, trener Odry:  - W związku z tą zmianą w prze-rwie cały nasz plan na grę się roz-sypał. Już nie było u nas takiego ciągu grania, zaczęły się problemy. W drugiej połowie szybko dosta-liśmy bramkę i zespół się rozkleił. Do przerwy podobało mi się to, jak graliśmy piłką. Szkoda, że w drugiej połowie Tomek Wróbel nie strzelił karnego na 3:2, bo jeszcze mogli-śmy się podnieść. Zespół jest bar-dzo osłabiony, wielu zawodników przebywa na wakacjach. Zostawili nas i powiem szczerze: trudno mi pracować z taką drużyną, bo jest część zawodników, którzy starają się coś zrobić dla tego klubu, ale też część, która inaczej do tego pod-chodzi. I do tej grupy mam preten-sje. W kolejnych meczach ma być podobnie, więc boję się, jak to bę-

dzie wyglądało. Na papierze mamy mocną kadrę, ale wielu zawodni-ków nie ma. Bartek Dziubański ma kontuzję, w pierwszym meczu zagrał tylko parę minut. Daniel Wołkowski pracuje w Niemczech i będzie co drugi mecz. Jaki jest nasz cel? Teraz przede wszystkim utrzymanie w lidze, bo przed sezo-nem byłem optymistą, ale z tego, co widzę – zbyt dużym. Chciałem coś zrobić z tym zespołem i myślałem, że jeśli zawodnicy będą trenować solidnie, to możemy być w czubie tabeli.  
***Mieszko Konotop przegrał w Lubsku 6:2. Dla nas strzelali Ma-riusz Kwiatkowski i Michał Bajon.GKS Siedlisko uległ w Grabiku 3:2, gole Dariusza Kuli (z karnego) i Kamila Borowskiego.
***Sporo działo się w IV lidze! Ko-rona Kożuchów pokazała siłę i wy-grała u siebie z Polonią Słubice 3:0. Strzelaliśmy w drugiej połowie. Rozpoczął w 66. Kacper Żak, a po-prawił dwukrotnie Mateusz Tkacz w 73. i 80. minucie. Korona, brawo! A przed meczem wysocy piłkarze Polonii komentowali, że dziś zagra-ją z dziećmi... No to mają!Trener Marcin Janik: - Dopóki Polonia miała siły, to był wyrów-

nany mecz. W drugiej połowie nie wytrzymali fizycznie. Licząc pu-char, to był jednak ich piąty mecz. W przerwie powiedziałem chłopa-kom, że z każdą akcją musimy pod-kręcać tempo. Mogło skończyć się wyżej, natomiast przy 0:0 w dru-giej połowie goście mieli stupro-centową sytuację i wybronił nas Przemek Krajewski. Później worek z bramkami się rozwiązał. Różni-cę zrobili nasi rezerwowi, którzy wygrali nam mecz. Kacper strzelił bramkę i miał dwie asysty, a Mate-usz zdobył dwa gole. Bardzo dobre zmiany dali też Paweł Rojek i Pio-trek Nitka – rozruszali boki.Zła informacja dla Korony jest taka, że nie będzie mogła już ko-rzystać z usług Jakuba Czerniaw-skiego, świetnego pomocnika, któ-ry zacznie pracę za granicą.Emocjonalny rollercoaster za-fundowała nam w końcówce Arka. Wynik meczu z Nietkowem w No-wej Soli otworzył Patryk Zawojek w 45. minucie. W 62. podwyższył Szymon Ajryś. Ale w 84. było już 2:2 i wydawało się, że punkty nam uciekną. Dwie minuty potem odpo-wiedział na 3:2 Zawojek! Ten sam zawodnik skompletował hat-tricka w 87. Arka – Odra 4:2.
Mateusz Pojnar

Za chwilę Konrad Gabiga dołoży nogę po podaniu Pawła Otulaka. Gol na 
3:1

2. kolejka IV ligi:
Tęcza pauza

Żagań – Sulęcin 4:0
Meprozet – Skwierzyna 3:3
Lechia II – Świebodzin 1:1

Korona – Polonia 3:0
Dąb – Spójnia 2:1
Stilon – Iłowa 0:1

Carina – Ilanka 2:3
Syrena – Witnica 0:2
Arka – Nietków 4:3

2. kolejka okręgówki:
Lubsko – Mieszko 6:2
Górzyn – Łęknica 2:0 

Kunice – Chynowianka 3:1
Racula – Ochla 0:4

Delta – Czerwieńsk 0:2
Alfa – Sulechów 6:1

Promień – Szprotawa 3:1
Grabik – Siedlisko 3:2
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20 sport
Jak Dozamet przywitał marzenie
4 sierpnia 1985 to kluczowa data, jeśli chce się zrozumieć mit legendarnego Dozametu Nowa Sól. 35 lat temu debiutowaliśmy 
u siebie w piłkarskiej drugiej lidze. Ta przygoda trwała dwa lata

Henryk Kaim wchodzi na mura-wę nowosolskiego stadionu. Słońce praży, założył czapkę z daszkiem. Gorąco było też 35 lat wcześniej, kiedy Kaim wchodził na to boisko jako napastnik Dozametu Nowa Sól. Był 4 sierpnia 1985 roku. Gra-liśmy pierwszy mecz w drugiej li-dze. Przeciwnik: RKS Radomiak 
Radom.Były piłkarz mieszka niedale-ko stadionu i do dziś czasami tu przychodzi, gdy nikogo nie ma. Sia-da wtedy samotnie na trybunach 

i wspomina. Jest cicho, a on my-śli sobie, na którą bramkę strzelił więcej goli.Teraz stajemy na środku boiska.  - Wychodzi, że na tę strzelałem czę-ściej – wskazuje bramkę od strony szatni. - Z Radomiakiem były duże emocje, tym bardziej że na starcie jako beniaminek graliśmy z zespo-łem, który spadł z pierwszej ligi. To było duże wzruszenie i – moż-na powiedzieć – podniecenie. Dla kibiców i dla nas ten awans to była duża frajda pod względem sporto-wym, ale też widowiskowym.                 - Cała pana rodzina przyszła na ten mecz? – pytam go.- Chyba tak, ale teraz już sam nie wiem – mówi. - Wtedy człowiek był jednak zainteresowany meczem. Odprawa, rozgrzewka, samo spo-tkanie. Moi bracia często chodzi-

li na mecze. Chcieliśmy się wtedy pokazać publiczności. Ale nie trzą-słem się, bo Radomiak przyjeżdża do Nowej Soli. Przyjąłem to spokoj-nie. Chciałem jak najlepiej wypaść i osiągnąć dobry wynik.Henryk Kaim żałuje jednej rze-czy: - Że nie awansowaliśmy wcze-śniej, bo mieliśmy wtedy napraw-dę dobrą ekipę złożoną z samych nowosolan. Niewiele nam zabra-kło do awansu i to się opóźniło o pięć lat. To była drużyna z Józ-kiem Śnieżką, Czesiem Bieleckim, 

Wojtkiem Kakałą czy Kazimie-rzem Karpińskim. Byliśmy wtedy o wiele młodsi, a tak debiutowa-łem w drugiej lidze mając 33 lata. W 1986 r. skończyłem granie tutaj potyczką z Zawiszą.
Czy Henryk Kaim do tej pory cho-dzi na mecze? - Zdarza się, ale aż tak to mnie już nie kręci – przyzna-je. - Dziś futbolówka lata w lewo, w prawo i nie ma już gry piłką, tyl-ko łup, łup, łup – tak to odbieram. Teraz klubom jest też trudniej pod względem sponsorów. Kiedyś fir-my jak Dozamet czy Odra dawały duże pieniądze na piłkę nożną.                                                          Z Radomiakiem piłkarze Do-zametu, podopieczni trenera Ta-deusza Wanata, przegrywali po pierwszej połowie 0:1. W przerwie za Henryka Kaima wszedł Miro-sław Morawski i strzelił na 1:1 – na 

tę bramkę od strony od szatni. Na trybunach euforia.Tak ten mecz się zakończył – Dozamet na początku kampanii w drugiej lidze remisuje ze spad-kowiczem z ekstraklasy. - Wynik był dla nas satysfakcjonujący – za-pamiętał Kaim. - Chyba byłem wte-
dy kapitanem.Dozamet zagrał w składzie: Fa-biszewski – Hoły, Dorociak, Połoń-ski, Matkowski, Łoszkowski (od 83. minuty Chudzik), Kołodziej, Liszka, Benke, Kaim (po przerwie Moraw-ski), Krzyśków.
BitniRelacja „Gazety Lubuskiej” po meczu z Radomiakiem: „Kibi-ce piłkarskiej Nowej Soli przeży-li swoje wielkie święto. Po latach gry w trzeciej lidze, nadziejach na awans do klasy wyższej, w niedzie-lę Dozamet grał już jako drugoligo-wiec. Dodajmy, że grał nieźle, bez kompleksów, a remis z pewnością nie krzywdzi piłkarzy Radomiaka, tak niedawno grających w ekstra-
klasie”. Dziennikarz „GL” podkreśla, że „drużynę Dozametu tworzyli pił-karze bardziej bitni, nieustępliwie walczący o każdą piłkę”.„Był to zatem mecz równorzęd-nych w tym dniu drużyn – ocenia »GL« – a to już skłania do wystawie-nia gospodarzom wysokich cenzu-rek i wyrażenia jeszcze większych nadziei na najbliższą drugoligową przyszłość”.Ostatecznie pierwszy sezon w drugiej lidze Dozamet skończył na 12. miejscu.
Jak gdzie? W Nowej SoliZ Mirosławem Liszką spotykam się... w jego piwnicy. Zrobił w niej coś w rodzaju małego piłkarskiego muzeum. Odwiedzają tam go cza-sem koledzy. Zapewnia, że jak już przyjdę, to będę musiał posiedzieć 
kilka godzin. Bo tyle tam historii.Na ścianach dużo zdjęć, w szufla-

dach wycinki z gazet. Jest dużo pił-karskiego sprzętu: korki, koszulki, spodenki, getry, dresy. Do tego pro-porczyki, piłki. I szalik Barcelony.  - Wnuk mi przywiózł – uśmiecha się Liszka. - Kojarzysz, co wydarzyło się 4 sierpnia 1985? – pytam.- W 1985 to ja grałem w piłkę – odpowiada w swoim stylu. - Czy byłem zestresowany, bo to był pierwszy mecz w drugiej lidze? Ja nigdy nie jestem zestresowany, no co ty! Mam grać, a nie się streso-wać. Na starcie to był trudny dla nas mecz, bo jednak Radomiak był świeżo po spadku. Ale za dużo nie pamiętam z tego spotkania. Nawet 

pytałem o to kibiców, którzy siedzą na ławce przed blokiem – widzia-łeś ich. Nie kojarzyłem nawet, że ten pierwszy mecz był rzeczywi-ście z Radomiakiem, ale oni pamię-tali. Myślałem, że z GKS Jastrzębie. W tamtych czasach wysłałem bra-tu zdjęcie z meczu, a na nim dużo ludzi na trybunach. On do mnie: ty, to gdzie ty grasz? A ja: jak gdzie, w Nowej Soli! [uśmiech].Mirosław Liszka pokazuje mi wycinki z prasy. Jeden z artykułów dotyczy meczu Dozametu ze Stalą Stocznia Szczecin. Dla Liszki szcze-gólnego, bo wcześniej grał w szcze-cińskiej Arkonii. Ze Stalą strzelił na 1:0 i to była bramka zwycięska. „Słaba gra napadu zmusiła trenera 

Wanata do wypróbowania Liszki w roli napastnika – czytam w ar-tykule. - Zawodnik ma pewne pre-
dyspozycje do gry na tej pozycji. Grając w Arkonii, często po długich rajdach zdobywał bramki”. I dalej: „W 29. minucie Liszka otrzymu-je podanie od Krzyśkowa i po mi-nięciu kilku rywali kieruje piłkę do bramki”.- Czterech okiwałem, do tego bramkarza i strzeliłem do pustej. Widziałeś: jest napisane. To był dla mnie najważniejszy mecz w Doza-mecie – nie ma wątpliwości Lisz-ka. - Dla mnie to było osobiste, bo wielu z zawodników Stoczni grało wcześniej w Arkonii. 

Czasami Mirosław Liszka scho-dzi do piwnicy, siada i przegląda archiwalia. Wspomina, bo ma co.
DumaRomuald Wojno jako 19-, 20-letni chłopak w drugoligowych czasach wchodził na boisko z ławki. Był w kadrze meczowej z Radomia-kiem, choć nie wszedł na plac gry.- Zawsze było tak, że dzień przed meczem, po ostatnim treningu, jechaliśmy do Nowego Miastecz-ka na krótkie zgrupowanie i tam nocowaliśmy – wspomina Wojno. - Z rana, po śniadaniu, wyruszali-śmy już na mecz. Wiesz, co mi się pierwsze rzuciło w oczy, jak zaje-

Mecze Dozametu dostarczały kibicom mnóstwo emocji

Rzut karny wykonuje zawodnik Dozametu Jerzy Benke

Henryk Kaim do dziś wspomina złote czasy nowosolskiego futbolu

Mirosław Liszka 35 lat temu i dziś w swoim piwnicznym muzeum piłki nożnej. Wcale się nie zmienił, prawda?
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chaliśmy autobusem pod stadion? Ogrom ludzi przed kasami! Wcze-śniej nie było aż tylu kibiców. Już półtorej godziny przed meczem trochę ludzi zgromadziło się na trybunach. Na pierwszy mecz, tak to zapamiętałem, przyszło 6-7 tys. kibiców. Czuć było atmosferę świę-ta, bo przecież tutaj nigdy nie było 
drugiej ligi.- Dlatego stres był szczególny? – dopytuję.- Chyba każdemu się udzie-lał – odpowiada Romuald Woj-no. - Co prawda chłopaki, którzy do nas przyszli – np. Jerzy Ben-ke ze Śląska Wrocław – wcze-śniej grali przy takiej publiczno-ści w ekstraklasie, ale dla wielu z nas to była nowość. No i duma, że uczestniczymy w czymś histo-rycznym. W drużynie po awan-

sie nie było dużo wychowanków. 19-latek z Nowej Soli traktował to jako wyróżnienie. Takie coś zo-staje w człowieku.

Armia zaciężnaJózef Śnieżko ze swoimi kolega-mi z zespołu – m.in. Zbigniewem Mikuliszynem czy Zbigniewem Pawem – wybudowali w trzeciej lidze podwaliny tego, co wyda-rzyło się w sezonach 1985/1986 i 1986/1987. - Zrobiliśmy tutaj pił-kę na poziomie – mówi mi wielolet-ni piłkarz Dozametu.- Datę 4 sierpnia 1985 kojarzę, ale musisz mi podpowiedzieć, co wtedy się wydarzyło – śmieje się. Bo kiedy graliśmy w drugiej lidze, on reprezentował już Lechię Zielo-na Góra. - Ale byłem na meczu z Ra-domiakiem na trybunach. Wspo-minam to miło, to były dobre, ale krótkie czasy – przyznaje Śnieżko. - Ludzi przyszło dużo, ale za trze-ciej ligi też stadion był wypełnio-ny co mecz, po 3-4 tys. ludzi. Nie wiem, czy dożyję takiego momen-tu, ale chciałbym, żeby te czasy wróciły. Żebyśmy zrobili znowu tę trzecią ligę.Józef Śnieżko jednak gorzko do-daje: - W drugiej lidze do Dozametu przyszła armia zaciężna, a jak spa-dliśmy – nowosolska piłka siadła.Marek Kakała, w Dozamecie grał kilka lat przed awansem: - Nie przywiązuję wagi do takich sym-bolicznych dat. Ale tak, byłem na Radomiaku. Dla nowosolan mecze w drugiej lidze to była atrakcja.Kakała wspomina zegar, który odliczał minuty podczas meczu. Był zawieszony na dzisiejszym pa-wilonie, gdzie są szatnie. Kierow-nik jednego z wydziałów firmy Dozamet, pasjonat piłki, zrobił ten zegar ze swoimi pracownikami na szybko, by zdążyć na drugą ligę. - Jak dobrze pamiętam, na inaugu-racji grała też zakładowa orkiestra – mówi Marek Kakała. - Wszystko z dużą pompą. Ale jakbym już miał odtworzyć skład z pierwszego me-czu, byłoby trudno.Czytam mu listę zawodników. Opowiada mi, kto pochodzi z po-wiatu nowosolskiego, a kto przyje-chał z innych części województwa i kraju. Wychodzi na to, że z na-szych chłopaków w kadrze z Ra-domiakiem byli Eugeniusz Mat-kowski, Ireneusz Połoński, Henryk Kaim, Marek Jóźwiak i Romuald Wojno. Dziś naszym można już nazwać Mirosława Liszkę, skoro w Nowej Soli mieszka od 35 lat.

58,5 tysiącaArkadiusz Kirchner pracuje w Miejskim Ośrodku Sportu i Re-kreacji w Nowej Soli. Jest spike-rem na meczach Arki. Podkreśla rolę piłkarzy, którzy wywalczyli awans do drugiej ligi. Wymienia m.in. Tadeusza Babija, Tadeusza Stępińskiego, Zbigniewa Gurgacza, Grzegorza Szałatę czy Marka Ba-
naszaka.Na stole rozkłada archiwalne zdjęcia i wycinki z gazet dotyczą-ce Dozametu. Na kartce napisał podsumowanie dwóch sezonów w drugiej lidze. Jest lista strzelców, a na niej numerem jeden Moraw-ski, który do Dozametu przyszedł ze Szprotawy. Według tej statysty-ki w dwa lata zdobył 15 bramek.                                                                                                       Kirchner rozpisał też liczby do-

tyczące widzów. Z nich wynika, że pierwszy sezon obejrzało w No-wej Soli 58,5 tys. ludzi. Średnia na mecz: 3,9 tys.Na jednym ze zdjęć jest z żoną na trybunach. Graliśmy wtedy z Szom-bierkami Bytom. Nad nimi stoi z 10 milicjantów, bo wtedy na meczach milicja pilnowała porządku.- Spotkania w Nowej Soli były tradycyjnie w niedzielę o 11.00 – wspomina Arkadiusz Kirchner. - Jeśli chodzi o Radomiak, musie-liśmy z kolegami być już godzinę przed, żeby zająć jakieś miejsce. Te-raz mamy na stadionie plastikowe siedzenia, a wtedy były drewniane ławki – po jednej i drugiej stronie. A, no i była trybuna honorowa – od-grodzona tymi rurami, które są do teraz. Tam siadały, jak powiedzieli-byśmy dzisiaj, VIP-y: działacze par-tii, ale nie tylko. Na łuku nie było miejsc siedzących, ale ludzie tam stali, bo chcieli się jakoś pomieścić. Stadion pękał w szwach. Był wy-pełniony w całości i to robiło wra-żenie. Wtedy na meczach nie było w ogóle żadnych zadym, panował spokój. Radomiak nas dusił, w koń-cu to był spadkowicz z ekstrakla-sy. My nadrabialiśmy bieganiem, walką. Pamiętam, że trener Wa-nat mówił czasem do chłopaków: nie jesteście żadnymi wirtuozami techniki, macie wszystko wybie-gać, dlatego na treningach musicie zapier...!Kirchner podkreśla, że te mecze były świętem piłki nożnej. Z miasta na stadion spływało morze ludzi.

- A po meczach co robiliście? – 
pytam.- Podczas powrotu do domów trwały np. dyskusje na zasadzie „ten miał podać temu” albo „po co on faulował!” [uśmiech]. Analizo-waliśmy. Człowiek się cieszył, że mógł oglądać mecze z tak dobrymi drużynami.Kibic Dozametu wspomina zna-nych piłkarzy, którzy grali w ów-czesnej II lidze: Romana Szewczy-ka, późniejszego reprezentanta Polski z Szombierek Bytom, czy 18-letniego Mirosława Trzeciaka z Gwardii Koszalin.- To były niesamowite czasy – mówi melancholijnie. - Mecze me-czami, ale jeszcze były treningi. I na zajęciach treningowych by-wało więcej ludzi, niż teraz chodzi na mecze Arki. Pamiętam, że na potyczki wyjazdowe kibice jeździ-li autobusami zakładowymi Doza-
metu.

Bulzacki z WembleyKolejny sezon w drugiej lidze był już gorszy. Sławny Mirosław Bul-zacki, który w 1973 grał z Anglią na Wembley, trafił wtedy do Dozame-tu. - Nie pomogło. Podejrzewam, że nie było już tyle pieniędzy, żeby to wszystko utrzymać – domyśla się Arkadiusz Kirchner. - Warto wspo-mnieć, że w drugim sezonie za-częli u nas grać m.in. Mieczysław Sobczak i Rajmund Walter, wujek Gracjana, dziś piłkarza Arki.
Modlitwa za Dozamet- 4 sierpnia 1985 zagraliśmy pierwszy mecz w drugiej lidze... – tak zaczynam rozmowę ze Zdzi-sławem Busztą, kibicem, który na 

domowych meczach jest zawsze.- ... Pamiętam! Zagraliśmy z Ra-domiakiem – przerywa mi. - By-łem na tym meczu z synem. Ja-kie są wspomnienia? Pozytywne. Jakbym poszperał, znalazłbym 
takie stare gazety z tamtych cza-sów. Morawski wtedy strzelił, nie? To było wyjątkowe spotka-nie. Pamiętam, że robili w radiu transmisję na całe województwo. Przypominam sobie ten wypeł-niony stadion, bo traktowaliśmy to jako wielką uroczystość dla Nowej Soli. Była ładna, słonecz-na pogoda. Od rana żyłem tym meczem, wcześniej poszedłem do kościoła.- Żeby pomodlić się za dobry wynik?- Tak jest [śmiech].- I jak tak wspominamy, o czym 

pan myśli?- Łezka się kręci, ale – taką mam nadzieję – przyjdzie jeszcze czas, że zakręci się znowu.
Mateusz Pojnar

Romuald Wojno
Sztab szkoleniowy. Asystent trenera Janusz Fijałkowski, trener Tadeusz 
Wanat i Krzysztof Ptasznik, kierownik drużyny

Arkadiusz Kirchner

Snajper Mirosław Morawski

Ireneusz Połoński przyszedł do 
Dozametu z Meblarza Nowe Mia-
steczko

Tzw. vipowska trybuna w Nowej Soli „Bunkier”, czyli nasza ławka rezerwowych w meczu z Radomiakiem
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22 sport
Nowosolski Klub Karate Kyokushin 
rusza z dniami otwartymi
- To będą zajęcia darmowe dla nowych adeptów. Jeżeli im się spodoba, mamy nadzieję, że z nami zostaną – podkreśla Aleksandra 
Kawszyn, trenerka NKKK. Klub opowiada też o tym, co ominęło go z powodu koronawirusa i snuje plany na najbliższą przy-
szłość. Prawdopodobnie we wrześniu odbędzie się ich coroczny turniej w Kożuchowie 

W lipcu w NKKK nastąpiła zmiana na stanowisku prezesa klubu. W tej roli Waldemara Le-śniewskiego zastąpił Andrzej Czarnecki. Sekretarzem została Agnieszka Wasielewska, a skarb-nikiem – Krzysztof Stachowiak. Przewodniczącym komisji rewi-zyjnej jest były prezes Leśniew-
ski. - Wszystko – odpowiadają dzia-łacze klubu na nasze pytanie, co ominęło nowosolskich karate-ków przez COVID-19. - M.in. od-leciały nam mistrzostwa Europy i mistrzostwa świata, które mia-ły w tym roku odbyć się w Polsce – żałuje Waldemar Leśniewski.- Niestety, nie mogliśmy też po-jechać na obozy we Francji, Ho-landii i Hiszpanii. Do tego odpadł międzynarodowy obóz w Krako-wie, który odbywa się co roku – dopowiada Andrzej Czarnecki.W czasie lockdownu klub pro-wadził zajęcia teoretyczne w in-ternecie. Kiedy rząd poluzował obostrzenia związane ze spor-tem, nowosolscy karatecy roz-poczęli treningi na otwartym terenie – na boisku „Ogólniaka”. Trwały do końca czerwca. Od 1 lipca karatecy weszli do swojej sali w LO. - Oczywiście przy za-chowaniu pełnego reżimu sani-tarnego – zapewnia prezes Czar-necki. - Większość zajęć staramy 

się prowadzić na zasadzie trenin-gu indywidualnego. Póki co uni-kamy treningów stricte kontak-towych. Robimy wszystko, żeby dzieci były bardzo bezpieczne. I żeby miały alternatywę, możli-wość ruchu po wielu tygodniach bez sportu. Za zawodnikami też obóz nad morzem. A co przed nimi? Wiele turniejów nie jest odwołanych, ale zawieszonych. Związek ka-rate czeka na to, co będzie się działo. Czy dzieci pójdą do szkół, czy nie. I czy sytuacja związana z pandemią nie spowoduje po-wrotu obostrzeń.- Planujemy zrobić też nasz turniej w kożuchowskim zamku 26 września, ale to nie jest jesz-cze pewne. Myślimy w razie cze-go nad inną lokalizacją – „piątką” w Kożuchowie. Tam jest większa powierzchnia sali i będzie mogło zgromadzić się więcej zawod-ników i kibiców – tłumaczy An-
drzej Czarnecki.No właśnie, a co z kożuchow-ską sekcją NKKK? - Na razie jest zawieszona – mówi trener Mi-chał Blicharski, który odpowia-da za treningi w Kożuchowie.  - Część dzieci stamtąd przyjeż-dża na treningi do Nowej Soli. Czy we wrześniu tam się otwo-rzymy, zależy od dyrekcji szkoły. Musimy czekać.

Dni otwarte- Marzy nam się, żeby turnieje wróciły od września – przyznaje instruktorka NKKK Aleksandra Kawszyn. - Zawodnicy są stęsk-nieni za startami, a ci najmłodsi tęsknią też za sobą, za swoim to-warzystwem i za trenerami. Dwa 

miesiące siedzenia w domu zrobi-ły swoje.Zwykle NKKK w drugiej poło-wie sierpnia robił nabór nowych zawodników i akcję promocyjną. - W tym roku nie możemy tego zrobić ze względu na koronawi-rusa – tłumaczy Kawszyn. - Dla-tego już teraz zapraszamy do nas dzieci, które zostają w swoich domach i nie jadą nigdzie na wa-kacje, żeby przyszły i sprawdzi-ły, jak wyglądają treningi karate. 
Szykujemy dla nich za darmo dni otwarte. Jeżeli im się spodoba, mamy nadzieję, że z nami zosta-ną. W czasie wakacji dzieci mają luźniejsze treningi, więc nie bę-dzie jakiejś przepaści między tymi bardziej doświadczonymi a nowicjuszami.NKKK zapowiada też, że 13 sierpnia zorganizuje wycieczkę do parku linowego i parku fizy-ki, a na koniec wspólnego gril-la w Parku Krasnala. W planach mają też zorganizowanie wy-cieczki rowerowej.
Dlaczego karate Zapytaliśmy trenerów i działa-czy NKKK, dlaczego warto rozpo-cząć swoją przygodę z karate.Michał Blicharski: - Bo każdy może znaleźć coś dla siebie. Po-prawić swoją pewność siebie, sprawność fizyczną – wszyst-ko zależy od podejścia. Karate to wszystko kształtuje.

Aleksandra Kawszyn: - Ważny jest rozwój ogólny dziecka, jego sprawności. Ale w kontekście dzieci w wieku przedszkolnym czy wczesnoszkolnym (trenu-jemy dzieciaki od 6. roku życia) staramy się też zapewnić im ta-kie sprawy jak poczucie bezpie-czeństwa, przynależności do gru-py, akceptacji, bo dzisiaj dzieciom jej często brakuje. Czasem po-trzebują być zauważone, przytu-
lone. Teraz z tym przytulaniem mamy oczywiście problem, bo jest koronawirus [śmiech]. Sport daje również umiejętność walki do końca, przezwyciężania trud-ności. Naukę wygrywania, ale i przegrywania. W końcu naukę dyscypliny, bo filozofia karate mocno kładzie na nią nacisk. Ro-bimy także akcje charytatywne, żeby uwrażliwiać dzieci. Waldemar Leśniewski: - Dzieci potrzebują mieć jakiś cel w życiu, do którego mogą dążyć. Mamy u nas utytułowanych zawodni-ków i młodsi mogą założyć sobie taki cel: chcę dojść do tego, co on. Leśniewski dodaje też, że waż-na jest nauka samoobronyAndrzej Czarnecki: - Mnie się nasuwa z kolei aspekt wycho-wawczy. Na obozie starsi, któ-rzy na nie jednym obozie już byli, przekazują młodszym najlepszy cechy, jakie nabyli na treningach. To widać. Bo karate to nauka wartości.

Mateusz Pojnar

W ostatnim czasie nasi karatecy często trenowali na boisku LO

Idziemy na mecz!
okręgówka

sobota
Odra – Kunice 11.00

Siedlisko – Lubsko 17.00
Mieszko – Górzyn 17.00

start klasy A
sobota

Cuprum – Nowe Miasteczko 15.00
niedziela

Modrzew – Błękitni 15.00
(red)
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MKST ASTRA NOWA SÓL
Trener i prezes nie są już kawalerami!
Miniony weekend obfitował w wyjątkowe uroczystości. Za nami dwa śluby ludzi związanych z Astrą Nowa Sól. Swoim wybran-
kom sakramentalne tak powiedzieli prezes Astry Przemysław Jeton i trener pierwszego zespołu Wiktor Zasowski

W minioną sobotę dokładnie o tej samej porze, tylko w dwóch różnych kościołach w Nowej Soli i Zielonej Górze, czołowe posta-cie naszej siatkówki stanęły na ślubnym kobiercu.Dwie piękne kobiety postano-wiły związać się z naszymi siat-

karzami.Izabela Lelukiewicz powie-działa sakramentalne tak preze-sowi Astry Przemysławowi Jeto-nowi. A Agnieszka Czarna złożyła przysięgę trenerowi Wiktorowi Zasowskiemu. 

Małżonkowie mają niewiele czasu, żeby się sobą nacieszyć. Już w połowie sierpnia ruszają bowiem przygotowania do no-wego siatkarskiego sezonu. Tymczasem naszym nowo-żeńcom życzymy, żeby czerpali samą radość z odkrywania pięk-

na małżeństwa i żeby mieli sa-tysfakcję z budowania udanego przymierza dwóch kochających się osób. W dniu waszego ślubu za-rząd klubu, sponsorzy, Czytel-nicy „Tygodnika Krąg” i kibice Astry przesyłają wam najpięk-

niejsze życzenia, by każdy dzień przyniósł to wszystko, co dobre i piękne w życiu, by się spełniły wasze marzenia i zrealizowały wszystkie pragnienia!No i jak najwięcej zwycięstw Astry wam życzymy!
(red)

Izabela Lelukiewicz i prezes Astry Przemysław Jeton Agnieszka Czarna i trener Wiktor Zasowski
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MP: Złoty Maciej Koszela!
Lekkoatletyczny Ares startował ostatnio w wielu turniejach. Szczególnie cieszy złoty medal Macieja Koszeli na mistrzostwach 
Polski masters w trójboju sprinterskim. - Bieganie ma w sobie coś z szachów: musisz przewidywać i podejmować decyzje, idąc 
czasami va banque – mówi Koszela 

Zawody odbyły się w Toruniu. - Były o tyle dziwne, że zaczęły się o 15.00, a skończyły dla mnie o 21.30. Ale było warto – mówi biegacz Maciej Koszela. - Pierw-szy raz biegałem w sztucznym świetle, co nie wpłynęło na moje wyniki. Trójbój polega na tym, że zawod-nicy biegają trzy dystanse: 60, 100 i 200 m. Za każdy z nich dostają punkty. - Uzyskałem 2298, co dało mi pierwsze miejsce – opowiada Koszela. - Po 60 i 100 metrach wy-grywałem, ale przed 200 zaczęła mnie boleć noga. Gdybym się wy-cofał, nie utrzymałbym pierwsze-go miejsca. Udało mi się dobiec do mety, byłem trzeci i nie straciłem złotego medalu.- Okazuje się, że to proste, biega-nie ma w sobie coś z szachów: mu-sisz przewidywać i podejmować decyzje, idąc czasami va banque – podsumowuje nasz biegacz.Jego czasy: 60 m – 7,58; 100 m – 11,80; 200 m – 25,02.                                               Ale Maciej Koszela chwali też 

młodszych kolegów trenujących w Aresie: - Mimo że koronawirus przesunął zawody na wakacje, młodzi trenują, a przecież w nor-malnej sytuacji powinni teraz le-żeć na plaży.
***No właśnie, bo w lipcu nasi za-notowali kilka startów. Zacznijmy od tego w Zgorzelcu. Hubert Patoła (U-23) rzucił 

oszczepem 45,61 m i zaliczył 12. wynik w swojej kategorii w kraju. Mateusz Ciurzyński (U-18) pchnął kulę na 13,80 m i odnotował ży-ciówkę, w konkursie był drugi i osiągnął minimum na mistrzo-stwa Polski. Szymon Gryczyński (U-16) w skoku w dal poprawił rekord życiowy skacząc 5,55 m, a 100 m przebiegł w 13,26 s. Szy-mon Koszela (też U-16) na 100 m wybiegał 13,63 s, na 300 – 46,08, pobijając swój rekord życiowy.- W lipcu mieliśmy też możli-wość startu na pięknym stadionie w Karpaczu – mówi trener Aresa Zenon Szpigun. - Trochę przytło-czyła nas plejada dobrych lekko-atletów z całej Polski, ale dzielnie walczyliśmy i zaliczyliśmy szereg dobrych rezultatów.Mateusz Ciurzyński rzucił dys-kiem 31,73 m (życiówka). Szymon Koszela na 200 m uzyskał 28,40 s. Szymon Gryczyński w skoku w dal – 5,31 m. A Maciej Koszela w masters – 25 s na 200 m. 26 lipca Ares był w Jeleniej Gó-

rze. Gryczyński 100 m przebiegł w 12,87 s (życiówka), w skoku w dal zaliczył 5,89 m (kolejny re-kord życiowy) – w konkursie był pierwszy, to siódmy wynik w Pol-sce. Nasz zawodnik minimum na MP ma w kieszeni.Szymon Koszela na 100 m po-biegł 13,38 (życiówka), na 300 – 45,57 (również r.ż.) i zajął piąte miejsce w zawodach.Ciurzyński osiągnął rekord ży-ciowy rzucając dyskiem 33,19 i był czwarty. W pchnięciu kulą wynik 12,68 dał mu srebro. - Na ten mityng zjechało wielu świetnych lekkoatletów z całego kraju – podkreśla trener Szpigun. - Tym bardziej należy podkreślić 
nasz udany start.30 lipca Ares był w Słubicach na mistrzostwach Lubuskiego. Wie-loskok wygrał Gryczyński (11,54) – życiówka i siódmy wynik w Pol-sce plus minimum na MP. Szymon Koszela na 100 m wykręcił 13,32, na 200 m – 28,19, to jego rekord życiowy. Marcel Woźniak na 100 

m zaliczył czas 13,94. - Z dobrej strony wśród silnej konkurencji pokazali się nasi mio-tacze – mówi Szpigun. Ciurzyński w pchnięciu kulą był piąty – 13,48, w rzucie dyskiem szósty – 32,97. Hubert Patoła w rzucie dyskiem osiągnął swój najlepszy wynik w sezonie – 37,24.
Mateusz Pojnar

Maciej Koszela na najwyższym 
stopniu podium w Toruniu!

W Karpaczu Szymon Gryczyński 
zaliczył życiówkę (5,89 m w skoku 
w dal)

Biegacze ścigali się w Karpaczu
Tam odbył się mityng lekkoatletyczny. Wystartowało w nim siedmioro za-
wodników nowosolskiej Astry 

W biegu na 1000 m z przeszko-dami doskonale wypadła Jagoda Wawrzykowska, osiągnęła wy-nik  3:52,17 i pobiła tym rekord życiowy o kilka sekund. Na dystansie 3000 m najlepsza była Liliana Młynarczyk, która z wynikiem 10:28,21 zajęła trze-cie miejsce. To jej najlepszy wynik w tym sezonie i czwarty w Polsce na tym dystansie w jej kategorii wiekowej. - Lila potrzebuje jesz-

cze trochę czasu i przede wszyst-kim musi się wzmocnić – mówi Ryszard Biesiada, trener Astry.W tym samym biegu startowa-ła Zofia Chorostkowska z wyni-kiem 11:31,60, czym nabiegała swoją nową życiówkę. Kornelia Chróściel wykręciła 12:18,15.Astra wystawiła również swoją reprezentację na 5000 m. Adam Marysiak zajął trzecie miejsce z wynikiem 15:37,62. Ja-

kub Wawrzykowski w tym bie-gu osiągnął czas 16:12,80, co jest jego nowym rekordem życio-wym. Kacper Kubiak wybiegał 17:23,20 – to też jest jego nowa życiówka. - Zawody odbyły się na no-wym, pięknym stadionie imienia Ireny Szewińskiej. Warunki były bardzo dobre – zaznacza trener 
Biesiada.

Monika Owczarek Zawodnicy nowosolskiej Astry na mityngu w Karpaczu

Boks: Wygrana podopiecznego „Maka”
Łukasz „Furia” Czyżyk pokonał swojego rywala w walce wieczoru gali Hussars Boxing 
Night 2 w Złotowie. Czyżyk zawalczył na pełnym dystansie. - A myślałem w pierwszej 
rundzie, że to się zakończy przed czasem – mówi trener Tomasz Makowski

Paweł Czyżyk i Tomasz Makowski po zwycięskiej wal-
ce „Furii”

Łukasz Czyżyk to pię-ściarz pochodzący z Lubi-na, który osiadł w Zielonej Górze.Walka w Złotowie była za-wodowa, podopieczny tre-nera Tomasza Makowskiego przeboksował na pełnym dystansie sześciu rund. - Łukasz walczył z twar-dym zawodnikiem – oce-nia „Maku”. - Myślałem w pierwszej rundzie, że za-

raz to się może zakończyć przed czasem, ale jego ry-wal to przetrzymał. Był li-czony i sam nie wierzyłem, że nie padł po nokaucie, bo Paweł potrafi mocno ude-rzyć. Weszło kilka bardzo silnych ciosów. Trener Makowski jest za-dowolony z występu Czy-żyka: - Można powiedzieć, że to był taki sprawdzian przed następnym pojedyn-

kiem. „Kolejne zwycięstwo od-notowane – napisał na FB Czyżyk. - Każda walka to dobra nauka i doświadcze-nie. Wyciągam wnioski i re-alizuję dalej swoje sporto-we plany”.Wróćmy do „Maka”. Jest znany w roli trenera kick-boxingu i muay thai, ale czy spełnia się też jako szko-leniowiec pięściarzy? Bo 

to nie jest jego pierwsza współpraca z bokserem.  - Przyjeżdżają do mnie na treningi pięściarze i są za-dowoleni. Dla mnie to też 
jest kolejne trenerskie do-świadczenie – podkreśla. - I cieszę się, że zawodni-cy mnie doceniają i chcą ze mną trenować. Fajnie, że spełniam się w trenowaniu różnych formuł walki.

Mateusz Pojnar
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OBWIESZCZENIE PREZYDENTA NOWEJ SOLI
o przystąpieniu do sporządzenia 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.

Na podstawie art. 17 pkt 1 w związku z art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o pla-

nowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2020 r. poz. 293 i 1086) oraz art. 
39 ust. 1 pkt 1 - 5 w związku z art. 46 pkt.1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udo-

stępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2020 r. poz. 283, 
284 i 322) z a w i a d a m i a m o przystąpieniu, w oparciu o Uchwałę XXIX/251/20 Rady 
Miejskiej w Nowej Soli z dnia 25 czerwca 2020 r., do sporządzenia zmiany miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego miasta Nowa Sól (teren położony przy ulicy 
Przyszłości dz. nr 82/2, 82/3, 82/5, 82/7, 82/9, 82/10, 82/11 oraz 82/12) oraz przepro-

wadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko. 
Zmiana planu dotyczyć będzie wyłącznie części tekstowej planu, bez zmiany rysun-

ku planu. Granice obszaru objętego zmianą planu określa załącznik graficzny nr 1 do 
uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany planu.

Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu planu miejscowego oraz prognozy 
oddziaływania na środowisko do Prezydenta m. Nowa Sól na piśmie na adres: Urząd 
Miejski w Nowej Soli, ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 12, 67-100 Nowa Sól, ustnie 
do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego w Nowej Soli lub drogą elektroniczną opa-

trzone bezpiecznym podpisem elektronicznym lub podpisem potwierdzonym profilem 
zaufanym ePUAP, lub za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP na adres 
e-mail: nowasol@nowasol.pl w terminie do 25 sierpnia 2020 r.

Wniosek powinien zwierać imię, nazwisko, nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot 
wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 

Informacje związane z przetwarzaniem danych osobowych uzyskanych w toku prowa-

dzenia procedur dotyczących sporządzania aktów planistycznych. Administratorem da-

nych osobowych przetwarzanych w wyniku uzyskania ich w toku prowadzenia procedur 
dotyczących sporządzania aktów planistycznych jest Prezydent Nowej Soli. Szczegó-

łowe informacje dotyczące ochrony danych osobowych są dostępne w Biuletynie Infor-
macji Publicznej oraz w Urzędzie Miejskim w Nowej Soli.

Prezydent Miasta
Jacek Milewski
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LOKALE 

 SPRZEDAM 

Sprzedam mieszkanie • 
o pow. 56m2 do samo-
dzielnego wykończenia, 
dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, samodzielna 
piwnica o pow. 60m2 
w centrum Nowej Soli. 
Tel. 509 803 099 lub 
604647 358
Sprzedam mieszkanie • 

w Nowej Soli ul. Staszi-
ca, parter, pokój, kuch-
nia, łazienka, ubikacja, 
duży balkon, piwnica. 
Lokal posiada księgę 
wieczystą, bez zadłu-
żeń, do remontu. Tel. 
605 413 163
Sprzedam mieszkanie • 

w centrum 79m2 3 po-
koje, CO, duży balkon, 
piwnica. Tel. 886 790 
910 po 15-tej
Do sprzedania M-3 na • 

os. Kopernika, umeblo-
wane, IV p. Tel. 510 440 
478
Sprzedam dwa miesz-• 

kania w centrum, 2 po-
koje, kuchnia, łazienka, 
50m2, media I piętro ul. 
Witosa; 3 pokoje, kuch-
nia, łazienka, III piętro 
po remoncie, 47m2 ul. 
Drzymały. Tel. 796 332 
797
Sprzedam mieszkanie • 

M-5 (4 pokoje) 71,5m2 
na os. Konstytucji. Tel. 
663 636 230
Sprzedam mieszkanie • 

w centrum Nowej Soli 
wraz z działką ogrodo-
wo-rekreacyjną 0,7 ar. 
Tel. 519 337 719
Sprzedam mieszkanie • 

o pow. 69,60m2, do re-
montu, w tym 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka+piw-
nica+komórka, w No-
wej soli przy ul. Witosa, 
parter. Tel. 508 838 934 
lub 603 567 390
Sprzedam TANIO • 

dom do remontu 
80m2+działkę 90arów, 
cena do uzgodnienia, 
Stare Żabno, PILNE. Tel. 
+48 536 199 151
Sprzedam dom dwu-• 

poziomowy z ogrodem 
w Siedlisku pow. ogólna 
154m2, pow mieszkalna 
100m2, działka 411m2. 
Tel. 728 855 331
Sprzedam dom z zabu-• 

dowaniami na wsi, gmi-
na Bytom Odrzański. 
Tel. 609 273 229
Sprzedam dom we • 

wsi Bodzów(gmina By-
tom Odrzański) o pow. 
90m2, garaż, pomiesz-
czenia gospodarcze, 
cena do uzgodnienia. 
Tel. 782 140 262
Pawilon 16m2 na Man-• 

hattanie prąd, woda, 
markiza, nowe drzwi 
i okno, ocieplony-tanio 
sprzedam  lub wynajmę 
za 200zł/miesięcznie, 
pełna własność nota-
rialna. Tel. 664 134 748
Sprzedam lub wynaj-• 

mę pawilon handlowy 
o pow. 16m2 na Man-
hattanie w Nowej Soli 
, atrakcyjna cena. Tel. 
575 271 111
Sprzedam garaż w No-• 

wej Soli. Tel. 881 415 
937
Sprzedam działkę • 

o pow. 74 arów częścio-
wo zalesioną nad je-
ziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 
051
Sprzedam działkę • 

w Uściu, przylegają-
cą do rzeki Obrzycy 
o pow. 0,3 ha. Tel. 509 
803 099
Grunt rolny klasy śred-• 

niej, jedne kawałek 4,15 
ha w gminie Siedlisko-
sprzedam. Tel. 509 803 
099
Grunt rolny 3,0 ha • 

w gminie Siedlisko 

sprzedam. Grunt przy-
lega do kanału Kopalni-
ca obsadzony jest sta-
rodrzewiem okalającym 
nieistniejący już traw-
nik. Tel. 509 803 099
Sprzedam działkę ogro-• 

dową, altana, woda, 
prąd, cena-800zł. Tel. 
795 672 192

ZAMIENIĘ

Zamienię M-3 i M-4 lo-• 
kalizacja Zatorze Nowa 
Sól na dom w Nowej 
Soli lub okolicy. Tel. 573 
489 262

WYNAJMĘ

Do wynajęcia garaż • 
przy wiadukcie ul. Kor-
czaka, kanał– prąd. Tel. 
880 275 071
Do wynajęcia pokój, • 

kuchnia, pełne wy-
posażenie, centralne, 
osobne wejście. Tel. 68 
3556199
Wynajmę lokal usługo-• 

wy 125m2 możliwość 
podziału na parterze 
w Nowej Soli na ul. Por-
towej przy promena-
dzie. Tel. 601 768 360
Do wynajęcia miesz-• 

kanie ul. Kościuszki 2 
pokoje, kuchnia, bal-
kon, łazienka, III piętro, 
częściowo umeblowa-
na. Tel. 609 814 039 lub 
511 639 115
Do wynajęcia 3 poko-• 

je, kuchnia łazienka, 
ogrzewanie gazowe, 
osobne wejście nadają-
ce się na lokal handlo-
wy. Tel. 667 324 932 lub 
880 172 759
Wynajmę lokal na ga-• 

binet stomatologiczny 
lub inny, Nowa Sól. ul. 
Przyszłości. Tel. 605 
284 126
Do wynajęcia miesz-• 

kanie 37m2 2-pokojowe 
w Nowej Soli ul. Zielo-
nogórska. Tel. 600 293 
763
Do wynajęcia mieszka-• 

nie 52m2, 2 pokojowe 
w Nowej Soli ul. Cicha. 
Tel. 600 293 763
Wynajmę kawalerkę • 

I p. w bloku przy ul. Sta-
szica, umeblowana wy-
posażona. Tel. 663 587 
863 lub 503 590 726
Mieszkanie do wynaję-• 

cia, stare budownictwo, 
parter, 3 pokoje, kuch-
nia. Łazienka, balkon. 
Tel. 664 548 453
Wynajmę mieszkanie 3 • 

pokojowe 62m2+loggia-
+piwnica, os. Konstytu-
cji Nowa Sól, umeblo-
wane. Tel. 695 596 238

KUPIĘ

Kupię małe mieszkanie • 
(kawalerkę) w Nowej 
Soli do 70tys zł. Tel. 604 
301 253
Kupię dom do 100m2, • 

w zacisznej okolicy No-
wej Soli. Tel. 601 299 
167

 SPRZEDAŻ

Sprzedam Seat IBIZA • 
1,4, rok 2000, sprawny 
technicznie, stan dobry, 
ubezpieczony, zareje-
strowany. Tel. 692 036 
280
Mazda 5, ciemny tur-• 

kus, 2007, osobowy, 
diesel, stan bardzo do-
bry, cena 10 200zł. Tel. 
664 548 453
Sprzedam Busa Fiata • 

Ducato 2000r. 3 oso-
bowy-blaszak. Tel. 788 
845 189
Sprzedam Skodę Fabie-• 

,rok 2003, przebieg 130 

tys, drugi właściciel, kli-
matyzacja, elektryczne 
szyby. Tel. 602 759 136
Sprzedam Poloneza • 

Caro rok 1996, pierw-
szy właściciel-garażo-
wany, przebieg 142 tys 
km, stan bardzo dobry, 
kolejne badanie tech-
niczne luty 2021rok. 
Tel. 600 400 342
Sprzedam BMW E91 • 

2008r, diesel 2,0, czar-
ny, stan techniczny i wi-
zualny bardzo dobry, 
klimatyzacja, hak ho-
lowniczy elektryczny. 
Tel. 509 132 137
Sprzeda, BMW 525D • 

2004r. 170KM czarny, 
skóra jasna, klimaty-
zacja, ciemne szyby, 
duży ekran, nawigacja 
200.000przebiegu. Tel. 
698 805 051 lub 535 
288 422
Sprzedam Skuter S-50 • 

KYMCO SUPER 8, stan 
idealny. Tel. 684 186 
289Fiat Panda 2004r. 1,1 
benzyna, garażowany, 
nowy akumulator, prze-
bieg 67500km, używa-
ny przez emeryta, stan 
bardzo dobry, przegląd 
techniczny 20.04.2021r., 
OC 27.04.2021, kolor 
czerwony, 5 drzwi, ce-
na-6500zł. Tel. 781 643 
343
Sprzedam Forda Focu-• 

sa C-Max rocznik 2003, 
1,8 16VB+LPG, 4 elek-
tryczne szyby, podgrze-
wana przednia szyba, 
klimatyzacja manualna, 
opony lato-zima, cena-
7900zł. Do negocjacji. 
Tel. 721 876 094
Opony zimowe na Fel-• 

gach do Skody Octawii 
lub Volkswagena+koł-
paki sprzedam. Tel. 697 
317 789
Sprzedam: układ wy-• 

dechowy do Matiza, 
fabrycznie nowy w kpl. 
lub częściach, koła kpl. 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-

go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-

wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-

res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-

twarzane są w celu realizacji obo-

wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-

cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-

kazywane innym organom i podmio-

tom wyłącznie na podstawie obowią-

zujących przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobowe będą 

przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-

alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-

pu do treści swoich danych i ich po-

prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-

wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

W y n a j m ę
l o k a l  n a  g a b i n e t
stomatologiczny lub inny
Nowa Sól, ul. Przyszłości
T e l .  6 0 5  2 8 4  1 2 6
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4 szt, lampy, przód+tył; 
consolę pod radio. Tel. 
570 313 990
Szczupakówkę KON-• 

GER (VEGA-TRA-
VEL) 3,60m(40-80g)-
kompletnie uzbrojona 
kołowrotek z plecionką 
i wolnym biegiem szpu-
li(stan extra), cena-
250zł. Tel. 505 489 643
Telewizor 28 cali pla-• 

ski-plazma, gazówka 
kuchenna 70zł., boj-
ler 120L-80zł.; silnik 
do pompy 220V-380V; 
grzejniki łazienkowe 
nowe 60x60 po 70zl.; 
maszynki do golenia 
typ BRAUN po 70zł. 
Grzejniki żeliwne różne 
po 40zł. Tel. 661 855 
291
Sprzedam tanio odku-• 

rzacz stan bdb. Tel. 661 
217 127
Drewno na rozpałkę–• 

wiązki-sprzedam. Tel. 
669 283 888
Sprzedam tanio 4 czę-• 

ściowe meble do pokoju 
dziecięcego lub mło-
dzieżowego. Tel. 726 
814 395
Sprzedam króliki mło-• 

de do dalszego chowy, 
rasa mięsna, Nowa Sól 
Tel. 698 639 831
Sprzedam wózek inwa-• 

lidzki elektryczny, Nowa 
Sól ul. Zielonogórska 
54/1. Tel. 664 384 071
Sprzedam łózko na pi-• 

lota dla chorego+wy-
posażenie, stan bardzo 
dobry. Nowa Sól. Tel. 
575 750 602
Sprzedam siatkę ogro-• 

dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 
różnej wielkości. Tel. 
697 638 521
Sprzedam rozdzielnię • 

budowlaną. Tel. 603 
651 649Sprzedam wózek dziecięcy Anex Sport wielofunkcyjny (gondola, spacerówka, fotelik samochodo-wy) kolor foxy, stan bdb. Tel. 605 244 033
Sprzedam łóżeczko • 

dziecięce Klups(sówki) 
białe z materacykiem, 
stan bardzo dobry. Tel. 
605 244 033
Sprzedam tanio roczni-• 

ki „Magazyn Polski” rok 
59,60,61,62,63,65. Tel. 

68 4588382
Sprzedam wieszak • 

sklepowy (okrągły); 
monitor18” rzutnik lata 
70, stół kuchenny, biur-
ko, biurko pod kompu-
ter, stolik szklany, szafę 
wnękową; kanapę dzie-
cięcą rozkładaną; pra-
sowalnicę elektryczną 
(Sonta) niemiecka, sil-
nik do automatów pral-
niczych. Tel. 698 898 
448
Sprzedam chłodnice • 

do C-360, kultywator, 3 
brony+rama, zawiesza-
ne do ciągnika. Tel. 669 
711 646
Sprzedam rower dam-• 

ski i męski oraz rower 
dla osoby niepełno-
sprawnej, cena-500zl. 
Zielona Góra. Tel. 68 
3556199 lub 601 729 
688
Tanio sprzedam lamp-• 

kę nocną do pokoju 
dziecięcego, listonosz-
kę męską–skórzaną, 
nową torbę na ramię–
damską, buty firmowe 
na obcasie roz. 36, ma-
skotki-pluszaki. Tel. 662 
403 473
Sprzedam nożyce sta-• 

lowe do blachy; małą 
pompę do paliwa, hy-
drofor, zbiornik 100L, 
naczynie przeponowe 
do CO, lampy uliczne, 
kanistry 20L, siekiery 
do rąbania drewna, fel-
gi 13, stycznik SLA-7, 
rozdzielnia elektryczna 
na budowę. Tel. 607 
475 223
Sprzedam figury: kra-• 

snale, zwierzęta od 20 
do 200cm;, formy, ma-
szyny i urządzenia do 
produkcji. Tel. 788 845 
189
Junkers nowy Lam-• 

borgini, belki stopowe 
betonowe 6,3m, granit 
łupki na ogniomurki 
i posadzki, wyciągarka 
budowlana, drzwi ze-
wnętrzne, nowe. Tel. 
788 845 189
Sprzedam kredens • 

i szafkę przedwojenną, 
stół pokojowy i 6 krze-
seł; pianino „Legnica”; 
pralka „Frania”; ogrze-
wacz pomieszczeń na 
węgiel; kuchenka gazo-

wo-elektryczna; mały 
magiel elektryczny. Tel. 
731 766 097

 KUPNO

Stare radia, gramofo-• 
ny, mebel, obrazy, lu-
stra kupię. Tel. 601 397 
208
Kupię stary samochód • 

minimum 25-letni: Ma-
luch, Fiat, Polonez, 
Opel, Ford, Audi i inne, 
również do remontu. 
Tel. 513 055 300 
Skup aut, złomowanie • 

pojazdów do 1 000zł. 
Odbiór własnym trans-
portem, mogą być 
uszkodzone bez prze-
glądu OC. Tel. 726 860 
601 lub 603 462 462
Kupię lepik. Tel. 788 • 

845 189

 PRACA

Ogłoszenia płatne• 
Wymiana filtra, wier-• 

cenie studni, naprawa 
hydroforów oraz pomp. 
Proszę dzwonić do go-
dziny 19-tej. Tel. 699 
432 641

Docieplanie i elewacje • 
domów, remonty miesz-
kań–łazienki, płytki, 
malowanie, szpachlo-
wanie, regipsy, stelaże, 
murowanie, tynkowa-
nie. Tel. 537 397 917
Poszukuję tynkarza do • 

remontu  garażu. Tel. 
797 420 016
Kompleksowe remonty • 

domów i mieszkań. Tel. 
693 288 850 
Glazura i terakota. Tel. • 

693 288 850
Blacharz–dekarz szu-• 

ka pracy. Papa termo-
zgrzewalna i obróbki 
blacharskie. Tel. 669 
898 904
Kompleksowe wyko-• 

nanie remontów, szpa-
chlowanie, malowanie, 
kładzenie płytek itp. 
Pomoc w doborze ma-
teriałów, czysto i solid-
nie. Tel. 733 558 411

USŁUGI

ANTENY-montaż, usta-• 
wienia anten satelitar-
nych i naziemnych DVB
-T. Cały powiat dojazd 
do klienta. Tel. 735 190 
180
Rehabilitacja-masaż, • 

kriolipoliza. Tel 508 538 
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 RÓŻNE

Odbiorę stare meble, • 
telewizory, pralki, lo-
dówki, gazówki, zmy-
warki, kaloryfery, złom, 
wywiozę zbędne rzeczy. 
Tel. 723 753 196
Przyjmę ziemię z wy-• 

kopów Otyń. Tel. 721 
042 009
Zgubiono okulary lecz-• 

nicze marki Roy „Bon”, 
znalazcę czeka nagro-
da. Tel. 508 726 293
Wdowiec 75 lat szu-·	
ka samotnej Pani na 
emeryturze do 70 lat, 
gotowej spędzić resz-
tę jesieni życia razem 
we dwoje. Tel. 694 745 
663

ODDAM

Oddam gruz budowla-• 
ny, transport we wła-
snym zakresie. Tel. 698 
805 051
Oddam siatkę ogro-• 

dzeniową tzw. leśną ok 
500m w zamian za ro-
zebranie płota. Tel. 509 
803 099

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 32
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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TEL. ..............................................................................

PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie, 
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin. 

Czyszczenie płytek. Mycie okien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni 
już od 10 Lat. Parowe-mycie.pl 517331808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Kupię każde auto:
Volkswagen i Audi,
całe oraz uszkodzone.

Tel. 511 847 685 

Szukam pani do
sprzątania, prasowania
w dwóch domach w Nowej Soli

Te l .  660  157  249

Z a t r u d n i ę
t y n k a r z y

T e l .  6 0 6  9 8 2  6 7 8

Z a t r u d n i ę
odlewników figur z żywicy

i czyszczących laminaty
Tel. 601 586 519 

eprasa.pl 96ed4d8b08

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/


WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
K r y s t i a n  B i e r n a c k i

„ A r k a ”
Adres: Nowa Sól, Ul. Staszica 17a (Estakada)
Telefon 24/7: 887 028 000 • 601 716 070

www.pogrzeby-biernacki .p l

pogrzeby.biernacki.nowasol@interia.pl

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

KOSTKA JANKOWICE

KOSTKA STADZIC

ORZECH JANKOWICE

ZAKŁAD POGRZEBOWY„Heden
”

(24h) 606 467 658; 792 846 804
Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

M. Z. PODGÓRNI

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

PRZYJMĘ DO PRACY
nauczyciela

wychowania przedszkolnego
P e ł n y  e t a t  -  u m o w a  o  p r a c ę

N I B Y LA N D I A  N o w a  S ó l
A l e j a  W o l n o ś c i  8 ,  T e l .  8 8 3  1 0 0  4 7

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury             OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól
tapicer@opoczta.pl

www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu
Tel. 509 918 750

CZYNNE:
Pon. - Pt.: 8.00-17.00, Sobota: 8.00 -12.00

Zatrudnimy przy produkcji
obiektów reklamowych

na stanowisku:
- SZLIFIERZ/CZYSZCZĄCY
- ODLEWNIK/LAMINUJĄCY
Oferujemy atrakcyjne zarobki

i przyjazną atmosferę w zespole

D o d a t k o w e  i n f o r m a c j e
p o d  n u m e r e m  t e l e f o n u
68 356 90 01 lub 514 036 225

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815

T A N I O
drewno opałowe
Tel. 608 352 482

Sprzedaż drzewa
601 962 796

PELLET  OLIMP
PELLET LAWA
601 962 796

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

SKUP ZŁOMU
O t y ń

Ul. Bolesława Chrobrego 24
Czynne: pn. - pt.: 8.00 - 16.00

sobota: 8.00 - 12.00

Te l .  575  885  703

DREWEXIM A1 w cenie 950 zł

DREWEXIM ECO w cenie 850 zł

PELLET
Tel. 601 96 27 96, 68 458 98 13

WĘGLOTRANS
WĘGIEL PROMOCJA

•  Groszek 710 zł /t
•  Orzech 780 zł /t
•  Orzech 980 zł /t
•  Brykiet 650 zł /t

tel. 608 352 482 

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00-17.00

ul. Konstytucji 3 Maja 3

RABAT
z kuponem

10%

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

eprasa.pl 96ed4d8b08

http://pogrzeby.bi/
http://a.pl/
http://www.heden.com.pl/
mailto:instelbud.mb@gmail.com
mailto:tapicer@opoczta.pl
http://www.zaklad-tapicerski-andrzej-sury.eu/
http://www.wer-lift.pl/
http://fb.me/transtolpphu

